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Niebezpieczny program konferencji londyńskiej. — Kurytarz gdański i Górny Sląsk sta- 
wiają anglicy pod znakiem zapytania. — Chcą gwarantować nam tylko granicę czecho- 


słowacką i 


rumuńską! 


Groźba zatargu wojennego polsko-niemieckiego może być aktualna. 


Oto są rezultaty nieudolnie prowa 


dzonej naszej polityki zagranicznej. 


(Specjalna służba telegraficzna „Republiki*.) 
LONDYN, 10 lutego. JERK być wyłączone. granice zachodnie, natomiast 


Zbliżająca się nowa konferencja światowa w Londynie 
wzbudza tutaj wielkie zainteresowanie w sferach poli- 
tycznych, a ze względu ma spacjalnie niabazpieczńa pun- 
kty dia Polski, powinna zaprzątnąć również szczególną 
uwagę polityków polskich. ; 

Jak podkreślał już niejednokrotnie londyński kore- 
spondent „Republiki* w sferach konserwatywnych, sto- 
jących dziś u steru rządu podkreślana jest usilnie dążność 
do rewizji zachodnich granic Polski na korzyść Niemiec. 
Opracowany obecnie program konferencji obejmuje m. in. 
zupełnie wyraźnie sprawę rewizji zarówno z punktu wi: 
dzenia gospodarczego, jak i politycznego. Kurytarz gdański 
i Górny Sląsk muszą być uważane za poważnie zagro- 
żone ze strony konserwatystów angielskich. . = 

Zaznaczyć należy, iż na poparcie Francji dla starań 
polskich możemy liczyć w bardzo stabym stopniu, gdyż 


zasadą konferencji jest umocnienie sojuszu angielsko-| 


mogą być gwarantowane jedynie linje graniczne z Czécho- 
słowacją i Rumunją. Naturalnie, gwarancja ta nie ma dia 
nas żadnego znaczenia, poniaważ nie jest przewidziane 
zadne zagrożenie tych granic nawet w odległej przy- 
szłości. Chamberlain wyraża mniemanie, iż za cenę gwa» 
rancji dla Francji, Paryż zgodzi się na stanowisko angiel- 
skie w sprawie polskiej. 

Konferencja odbędzie się w każdym razie przed 18 
marca, ponieważ Chamberlain ma zamiar wziąć osobiście 
udział w. posiedzeniu rady Ligi narodów w Genewie 
d. 20 marca. 

_ -W kołach niemieckich wiadomości o planie rewizji 
traktatu warsalskiego na wschodzie budzą zrozumiałe 
zadowolenie. Jest to plan konsekwantnej pracy politycz 
nej niemców na terenie londyńskim, którą Polska zanied- 
bywała od-początku swej niepodległości. 

,__ Jest rzeczą jasną, iż wyraźne odrzucenie przez Francję 


francuskiego drogą wyrównania istniejących różnic, mię-|i Anglję gwarancji naszej zachodniej granicy, upowaźni 


dzy któremi sprawa bezpieczeństwa Polski odgrywa po- 
ważną rolę, l ASTAN Z ) 
Minister Chamberlain przez zbliżoną do siebie prasę 
oświadczył wyraźnie, iż włączenie Polski do paktu "Peli 
rancyjnsg? anglo-franko-balgijskiego jest dla W. Brytanii 
nie do przyjęcia, a w każdym razie z pod gwarancji tej 


Niemcy pośrednio do specyficznego względem Polski 
stosunku przy którym w każdej chwili stan półwojennego 
napięcia może zmienić się w stan wojny. 

Chwila musi być uważana przez nas za nadzwyczaj po: 
ważną, a jest ona owocem nieustannych bledów naszego 
kierownictwa spraw zagranicznych, E. Ss. 


Kortanty przeciwko Grabskiemu i Witosowi. 
„Dwugłowe centrum* nie doszło na razie do. skutku. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki*,). 


Katowice, 10 lutego. 
Wczoraj odbył się w Katowicach 


zjazd delegatów Chrześcijańskiej demo- 


kracji województwa śląskiego i zagłę- 
bia dąbrowskiego, na którym poseł Kor- 
fanty wyglosit referat p. t. „Obecne po- 
łożenie gospodarcze", Le: 
Omawiając politykę p. Grabskiego 
oraz syłuację finansową i gospodarczą 
kraju, p. Korfanty powiedział między 
innemi: 2 
Państwo ma dwa źródła dochodu: 
przedsiębiorstwa państwowe i podatki. 
Podatek majątkowy, który stanowi poa 
ważną pozycję w budżecie, w tym roku 


+ 


|już nie wyciśnie tyle pieniędzy z podat- 


ków, ile Rząd żąda, Kopalnie i huty zo- 
staną może ofantowane, ale pieniędzy 
od ich właścicieli się nie dostanie, gdyż 
wszyscy dziś jesteśmy zbyt ubodzy, Je- 
dynemi warunkami poprawy tej sytuacji 
są: konieczne wyrobienie kredytu zagra- 
nicznego (którego dziś zupełnie niema), 
otwarcie warsztatów pracy, wyrobienie 
rynków zbytu i potanienie produkcji, Bez 
tych warunków nie ruszamy z miejsca, 
Wydajność pracy robotnika już dziś 
zwiększyła się prawie podwójnie, zarob- 
ki zaś jego w tym samym stosunku się 
zmniejszyły, Ale te warunki da się tylko 


‘ 


Przesilenie w ministerstwie pracy. 
P. premjer nie przyjął dymisji p. min. Sokala. 


arszawa, 10 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

W dniu dzisiejszym o godzinie 4-ej 
popoł, p. minister pracy i opieki społe- 
cznej Franciszek Sokal udał się do p. 
prezesa rądy ministrów w celu złożenia 
sprawozdania z przebiegu prac sejmo- 
wej (komisji gospodarczej, związanych z 
budżetem jego resortu, ` 

Minister oświadczył, że z uwagi na 
wynik wczorajszego głosowania nad kre 
dytem na gmach ministerstwa pracy i 
»pieki społecznej widzi się zmuszonym 


złożyć tekę do dyspozycji p. prezesa ra 
dy ministrów, Minister w dalszym ciągu 
podkreślił, że uniemożliwia mu to usu- 
nięcie zasadniczych braków w admini. 
strowaniu swym resortem, wytiktych z 
dótychczasowego  rozproszenią departa 
mentów ministerstwa, j 


P. premjer oświadczył p, ministrowiļ" 


Sokalowi, że całkomicie podzielą argu- 


menty, przytoczone przez niego co do| genta: ministrów pruskich wybrarty,zo- 


konieczności posiądania gmachu minis- 
terstwa, 


m te e 
|4 


wtedy urzeczywistnić, jeśli polityka skar| szą huty i kopalnie, byt robotnika sie po 


bowa i podatkowa nie będzie taka bez- 
względną, jak dotychczas, Inaczej będzie 
my ubożeć z godziny na godzinę, I nie- 
ma w Polsce pod tym względem w spo- 
łeczeństwie i sejmie należytego zrozu- 
mienia, Istnieją pewne grupki politycz- 
ne, które będąc w sejmie przystowio- 
wym „języczkiem u wagi", poprostu te- 
roryzują Rząd, by na swym koniku de- 
magogji jeździć dla dobra swoich włas- 
nych interesów, Stan taki musi się rady- 
kalnie zmienić, ` 

Polityka skarbowa i podalkowa win 
na ulec stanowczej zmianie, a wtedy ru 


Konkordat z Polską podp 


lepszy, ruch budowlany się wzmożc, po- 
wstana rynki zbytu i kredyty, a Polska 
stanie się potężnem państwem”, 
Szczególnie znamiennym jest w tem 
przemówieniu zwrot, potępiający polity- 
kę „języczka" w sejmie, rolę którego, jak” 
wiadomo, odgrywa najwyższy przyjaciel 
Korfantego — Witos, 
Widocznie pertraktacje domorosłego 
Stinnesa z przywódcą dudu" Witogem— 
nie doprowadziły jeszcze do porozumie- 
nia, które miało na celu wtworzenie w 
sejmie t. zw, „dwugłowego centrum"; 
Witos-Korfanty. A, 


isany. 


wnleż głosy posłów polskich, 


Rz 10 lutego, 
Polska Agencja c aliczae E 


Kardynał Gaspari, ambasador polski 
przy Watykanie, Skrzyński i delegat rzą 


10; 


| Polscy „marksiści* głosowali na premjera Marksa, 


Berlin, 10 lutego |gdy jego kontr-kandydat — 162. 
Agencja Wschodnia. ' Posłowie polscy głosowali na Mars 
Po drugiem głosowaniu na prezy- ksa dlatego, że grupa socjalistów prus- 


du polskiego, Stanisław Grabski, podpi- 
sali dzisiaj konkordat, zawarty 
Polską a Stolicą Apostolską, HR: 


stał ponownie b, kanclerz Rzeszy Marks |Stimu o ochronie mniejszości narodo- 
Otrzymał on 223 głosy, w tem ró-| WYCh w zakresie szkolnictwa. 
podczas 


Oe M A 


kich postanowiła postawić wniosek do | 


Str. 2 


Ministerstwe 


REPUBLIKA 


m policji i wojny wewnętrznej 


nazywają posiowie min. spraw wewnętrznych, — Narzekania na hamowanie wolności 
poselskiej i tortury. —Chcą być wszystkiem, a nie umieją zrobić niczego, 
(Specjalna szużba informacyjna „Republiki*). 


Warszawski korespondent „Repub- 
fiki” teleionuje: 

Wczoraj na popołudniowym posie- 
dzeniu komisji budżetowej przemawiał 
poseł Bogusławski (Z.P.S.L.) który do- 
magał się dalszej redukcji urzędników 
administracyjnych i policyjnych, przy» 
czem stwierdził że wielka ilość urzędni 
ków wcale nie sprzyja sprawności apa 
ratu administracyjnego, 

Poseł Pączek poruszył: sprawę nadu- 
żyć policji, podając szereg przykładów 
brutalnego obchodzenia w aresztach 

śledczych oraz torturowania, Przecho- 

dząc do sprawy bezpieczeństwa granic 
poseł Pączek wypowiedział się za dosta 
tecznym uposażeniem korpusu obrony 
pogranicza, celem podniesienia jego 
sprawności, 

Następnie głos zabrał poseł Pragier 
(P.P,S.), który oświetla w dłuższej prze 
mowie politykę ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, stwierdzając że minister- 


zamienia się coraz bardziej juz naw-t 
nie na ministerstwo policji ale na mini- 
sterstwo polcjantów, 


a to niezależnie od zmiany ministrów 


Ministerstwo to mówi poseł Pragier 
ma Szcz... ne ambicje mieszania się do 
wszystkiego i zajmowania dziedzin ży- 
cia, z któremi nie umie sobie poradzić. 


W konsekwencji sprzyja to wytwa-. 


rzaniu się w łonie ministerstwa mafji i 
wysługiwaniu się pewnym organizacjom 
politycznym, Dalej mówca zwrócił uwa 
gę na niechęć ministerstwa do należy- 
tego traktowania spraw samorządowych 
oraz spraw aprowizacyjnych, Dowodem 
zupełnego braku orjentacji — mówi po 
seł Pragier — było wydanie zakazu zwo 
lywania wieców poselskich w woje- 
wództwach wschodnich w tym trybie, 
jak one odbywają się w całej Rzeczypo- 
spolitej, Wytwarza to stan wyjątkowy 
i pozostaje w sprzeczności z uchwałą 


Sejmu, którego komisja administracyjna 
wypowiedziała się przeciwko stanowi 
wyjątkowemu we wszelkiej formie, Po- 
lityka ministra budzi ysoką  nieuiność, 
kończy swoje wywody oseł Pragier, 


Poseł Kościałkowski (P.Z.L.S.) mó- 
wi również o bezprawiach policji, która 
wywołuje wśród ludności wrogi nastrój 
do państwa, 


Głos zabiera wreszcie poseł Grinba- 
um, który nazywa ministerstwo spr, 
wewn. ministerstwem wojny z wroga- 
mi wewnętrznymi stwierdzając, że ży- 
dzi cierpią najwiecej wskutek: bezpraw- 
nego postępowania policji która nie bro 
ni ani życia ani mienia żydowskiego, 

Wreszcie, poset Wasynczuk (klub 


ukraiński) skarży się na gwałty policji 
w stosunku do ludnosci uyraińskiej, 


Poseł Wasyńczuk mowy swej nie 
kończy z powodu przerwania posiedze- 


nia, Będzie ją kontynuował w dniu dzi: 


siejszym. 


Komisja eee _ zajmowała się 
wczoraj rewizją koncesji monopolo- 
wych, 

Poseł Hausner (Koło żyd.) referowal 
swój wniosek w tej sprawie, 

O przejście do porządku dziennego 
nad tym wnioskiem wniósł poseł Pola- 
kiewicz (Z.P,S,L.) motywując to tym, że 
rozporządzenie prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w tej sprawie opiera się na zgo 
dnej woli Sejmu, przyczem broni? myśli 
aby te koncesje były zastrzeżone w pier 
'wszym rzędzie, dla inwalidów, wdów i 
sierot po poległych, Podkomisja przyję- 
ła za podstawę dyskusji rozporządze- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej zapro: 
wadzającą szereg poprawek w kierunku 
nieodbierania koncesji tym, którzy prze 
kroczyli 60 lat życia i nie otrzymal 
koncesji od okupantów, 


Sędziowie idą na rękę złodziejom. 
Niesłychane rewelacje w sprawie procesu prezydenta Eberta. 


Nacjonaliści przekupili świadków, łotrów z pod ciemnej gwiazdy, aby składali fał: 
szywe zeznania, a nacjonalistyczny sędzia dał posłuch ich Świadectwom. 


(Specjalna służba telegraficzna „Republiki*.) 


Berlin, 10 lutego. 


„Berliner Tageblatt" podaje. sensacyj 
"ne rewelacje o sprawie przeciw redakto 
rowi jednego z pism magdeburskich, w 
której sąd orzekł, iż prezydent Rzeszy, 
p. Ebert dopuścił się zdrady stanu. Wy- 
rok opierał się na zeznaniach świadków, 
o których „Berliner Tgbl." dowiaduje się 
iż zostali oni przekupieni pieniędzmi, 
Główny świadek Syrigk okazał się zło- 
dziejem; świadek Gebard był uprzednio 
jedenaście razy karany, z tego ośm razy 
zo oszustwo, Żył on z wyludzania pienię 
dzy na wsparcia, Świadek Izydor Kreill 
vrzesiedział kilka lat w więzieniu za kra 
tzież z włamaniem, dalej ze dezercje w 
czasie wojny, wreszcie za zdradę stanu, 
gdyż uczestniczył w monachijskim „rząe 
dzie sowieckim", 

Między Kreillem a świadkami Foret- 
nerem rozegrała się w sądzie umówiona 
scena, mianowicie Forstner wezwał Kreil 
la do zeznania, że on; Kreil, pełnił w cza 
sie wojny służbę kurjerska z zagranicą 
na rzecz socjalistów większościowych, że 
woził do Szwajcarji menty i że za 
to przywiózł do Berlina pół miljona fran 
ków dia socjalistów, Kreill miał również 
zeznać, że widział w Szwajcarji prezyden 
ta Eberta po cywilnemu w. towarzystwie 
obcych , miało bo być w Kon- 
stancji 


Otóż obecnie Kreill został wysłany 


przez nacjonalistów do Szwajcarji, aby 
prokurować sobie jakieś enty, Do 
starczono mu siałszowanego paszportu, 
na granicy fałszerstwo się wykryło 
Kreill został aresztowany, 

Agitator nacjonalistyczny Thurn za- 
chęcał Kreilla do składania fałszywych 
zeznań, Gdy Kreill wyraził obawę, że za 
krzywoprzysięstwo pon kodeks ciez- 
kiem. więzieniem, Thurn odpowiedział: 
„Nie bój się pan, nic ci się stać nie może 
ja stoję za panem!" 

Rewelacje te wywołują ogromne wra 
żenie jako świadectwo, że nacjonaliści 
niemieccy usiłowali za pomocą lałszy 
wych zeznań obciążyć prezydenta Rze- 
szy, 


A jednak mają czelność 


i nawołują do przyszłej wojny. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki”, 
Berlin, 10 lutego. 
W Hannowerze otwarto z wielką pom 
Pa i uroczystością wystawę pod nazwą 
WO , która ma trwać aż do 20 lutego 
r, D. \ 
Na uroczystość otwarcia przybył jene 
rał Hindenburg, którego powitał u weis- 
cia na wystawę przewodniczący komite- 
tu wystawowego, 


i] walk o 


Następnie zabrał głos jenerał Hinden|ta kursująca ostatnio o Windenburgu w 
burg. W przemówieniu swem zwracał się Niemczech. —_. : 


on specjalnie do młodzieży, której tłoma 
czył fos 


„Dziś nasz dumny, niemiecki Ren, stał 
się rzeką przeznaczenia dla całego świa- 
ta, Walcząc o Ren my, Niemcy, prowa- 
dziliśmy tę walkę ze zmiennem szczeé- 
ciem, zależnie od tego, czy żyliśmy w zgo 
dzie, czy też w naszym obozie były tar- 
cia, 


Następnie jenerał Hindenburg wspom 
niał o wielkich i bohaterskich czynach 
armji niemieckiej podczas wojny świato- 
wej i zakończył oświadczeniem: 

„Jednak Niemcy żyją jeszcze, jeszcze 
tai bystro prąd Renu przez niemiec- 
kie polany, jeszcze'żyje w nas chęć do 
czynów, która Niemcom wskazuje drogę 
w przyszłem dziele, Mamy nadzieję, że 
wybije wkrótce godzina, w której za- 
czniemy działać i bezwarunkowo do dzia 
łanie będziemy zmuszeni Mam pewną na 
dzieję i zaufanie, że w godzinie tej mło. 
dzież niemiecka wypełni swój obowią- 
zek względem ojczyzny tak samo dobrze 
jak go spełnili jej ojcowie". 

W ten sposób Hindenburg przygata- 
wia grunt moralny pod przyszłą wojnę, 
Bardzo słusznym wydaje się być anekdo 


L'ordre regne a Belgrad. 


Rząd zwyciężył przy pomocy kija i bata. 
(Specjalna służba telegraficzna ,Republiki“.) 


Belgrad, 10 lutego. 

Rząd wydał komunikat oficjalny w 
sprawie wyborów. Wedłe komunikatu te 
go rząd Pasicza uzyskał na 315 manda- 
tów około 160, a więc rozporządza dosta 
teczną większością, ażeby nastałe utrzy- 
mać się przy władzy, Wskutek tego do- 
tychczasowa polityka rządu będzie na- 
dal prowadzona, Partja Radicza mimo na 
cisku władz, zdołała utrzymać się w gra 
nicach dotychczasowych i wprowadziła 
68 posłów; inne partje opozycyjne zosta- 
ty całkowicie zdziesiątkowane, 

Bardzo ciekawe są komentarze prasy 
do tego zwycięstwa, 

Dziennik „Hrvat“ twierdzi, że w roz- 


maitych okręgach Kroacji podczas ostat 
nich wyborów do skupszczyny zabito 27 
zaś raniono ciężko 26 osób, Przeszło 200 
osób aresztowano, 

Podczas wyborów skonsygnowano ty 
le wojska i policji i żandarmerji, że na 
każdych trzech wyborców wypadał jeden 
przedstawiciel siły zbrojnej, 

Z drugiej strony półurzędowy dzien- 
nik „Wreme* donosi, że koalicja rządo» 
wa unieważni w komisji weryfikacyjnej 
wszystkie mandaty posłów stronnictwa 
Radicza, 

Jak widzimy, jest to prosty, ale wcale 
nie patentowany na wyłączność sposób 
pozbywania się przeciwników,» 


Na zapytanie, kto ma najczarniejsze 


darcze znaczenie wieloletnich | sumienie w Niemczech, Hindenburg mia} 
en i powiedział. między inneri;! odpowiedzieć: 


Ich denke Haarmann (można rów. 
nież czyłać: Ich, Dehnke, Haarmann!) 


Fetują Luthra w Mo- - 
nachjum. | 
„Lutheranizm* szerzy się w Ka: 
tolickiej Bawatji. 
Agencja Wschodnia. 


| Berlin, 10 lutego. 

. Kanclerz Reszy, Luther, przybył dziś 
do Monachjum, gdzie doznał niezwyxle 
serdecznego przyjęcia, 

Na dworcu powitał go prezes mini 
strów bawarskich, w otoczeniu całego ga 
binetu, poczem witali go wszyscy wyżs? 
urzędnicy, 

Obaj dygnitarze wygłosili szereg prze! 
mówień, w których m, in. oświadczył: 
zgodnie i prezes ministrów bawarskich ` 
kanclerz Rzeszy, że Niemcy, po wiel 
ciężkich przejściach idą ku lepszej przy 
szłości, ku lepszemu jutru; 


Mocny łańcuch interesów 
łączy naród estoński z polskim. 
Tak oświadczył dziennikarzom estoński min. spraw zagranicznych 


Warsz, koresp. „Republiki” ‘clef; 
Wczoraj przed południem w prywat- 


lityki zagranicznej, 
Politykę zagraniczną Estonji i Polsko 


nych apartamentach p. prezesa rady mie łączy wiele wspólnych interesów zarów. 


nistrów w gmachu prezydjum odbyła sięļno politycznych, jak 


konferencja prasowa, na której estoński 
minister spraw zagranicznych p. Pusta, u 
dzielał przedstawicielom prasy informa- 
cji na temat aktualnej polityki zagranicz- 
nej. 


i kulturalnych i ekr 
nomicznych, KFC | 


Ostatnie zaburzenia, które Estonj: 
przeżyła tak szczęśliwię, a które skoń. 
czyły się zwycięstwem narodu estońskie 
go podziałały dodatnio na obecny nastrój 


P. iminiktes. Pista podkreślił duże i|całego kraju, a wspólne do pewnego stor 


bardzo dodatnie wrażenie, jakie zrooiła |nia niebezpieczeństwo Estonji i Poisk 
na nim Polska, Uwydatnił następnie zna wobec żywiołów wywrotowych, łączy o- 
czenie ostatniej konferencji w Helsing- ba te kraje tem silniej. 


forsie, gdzie dzięki przyjazdowi ministra 


P, minister Pusta: podkreślił poko: 


Skrzyńskiego, miał sposobność bliżej zet| wość Estonji, która nie myśli o żadnych 
knąć się z polskim punktem widzenia w |krokach zaczepnych, a jedynie o utrzy: 
wielu zagadnieniach miedzvnarodowej polmaniu swej niezależności, << =< MI 
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Trujący grzyb Barmatów. 


Afera Barmatów w Niemczech tysią- ||amentarną komisję w sprawach sprzeda- 
cznemi węzłami sprzągnięta z wielkim|ży materjału powojennego. — 


etyczne . uchybienia swych członków i|go partja utrzyma się przy władzy, Po 


. 
"ACER 
dj 5 A! 


życiem politycznem swego kraju, nie mo- 
że już być nazwaną aferą czysto niemiec. 
ką, Nosi ona raczej cechy, że tak powie- 
my „ogólnoludzkie'”, a właściwie jest tyl- 
ko jaskrawym dowodem głębokiej korup- 
cji, która zakradła się do partyjno-parla- 


W Polsce również od czasu do czasu 
ukazuja się te jaskółki korupcji choć nie 
w takiej mierze, jak barmatowska, cze- 
ska lub francuska, Kto wie, zresztą, co 
pozatym w trawie piszczy? Kto zagwa- 
rantuje, iż jutro lub pojutrze nie ukaże 


mentarnego systemu rządów w Europie |się jakąś wszechświatowa „bomba“ pol- 


kontynentalnej, 

= W Niemczech, „dem Lande der gutten 
Sitten und der Furcht Gottes", przekup- 
stwo urzędnicze przed wojną było rzecza 
Prawie nieznaną. Doskonale zorganizo 
wana hierarchja urzędnicza, dobór fank- 
cjonarjuszy oraz specjalne ksztalcone po- 
czucie godności urzędniczej — dawały w 
rezultacie wspaniały typ biurokraty, mo- 
że nie zawsze przyjemnego dla demo- 
kracji niemieckiej, ale doskonale obznaj- 
mionego ze swemi funkcjami, odpowie- 
dzialnego, posiadającego w wysokim stop 
niu zmysł praworządności i uczciwego, 

Czasy te należą już dziś do zamierzch 
tej przeszłości, Podczas wojny urzędnik 
niemiecki w niezdrowych warunkach Q=- 
kupacyjnych na wszystkich frontach ta- 
uczył się gwałtu, zapomniał o prawie i 
poczuciu włąsnej godności, zapragnął 
przemoc swą zamienić na własną wygo- 
dę j brzęczącą monetę. Przewrót w Niem 
czech dokonał reszty, Stara biurokracja 
częściowo przegniła, częściowo zaś nie 
wróciła juz do swych urzędów. Dorwały 
się do nich nowe elementy, wykolejeńcy 
i młodzież wojenna. Niskie płace dla u- 
rzędników odstraszały jeszcze lepsze: si- 
ły, a reszta starała się zapewnić luki w 
swym budżecie nielegalnymi dochodami, 

Naczelnik pewnego berlińskiego urzę- 
du powiedział nam kiedyś otwarcie po 
dłuższem czynieniu sztucznych trudności 
w prostej i jasnej sprawie: d 

— Czy chce pan odrazu załatwić fzecz 
całą? Niech pan tylko rozwiąże prostą 
zagadkę: Jaka jest różnica między urzęd 
nikiem niemieckim a rosyjskim? 

— 79 

— „Der Russe nimmt Geld, der Deu- 
tscher liebt Geld!",.. i 

+é « 

Z afery Barmata okazało się, iż nie 
tylko urzędnicy administracyjni lubią pie 
niądze; nawet wysocy dygnitarze pań- 
stwowi, 
nych i politycy, Najkrótszy bilans ostai- 
AG skandalu daje następujące rezulta- 
y: 

1) Poseł Bauer, socjalista, były kanc- 
(erz został zupełnie skompromitowany 
Przez spółudział w oszustwach na szko- 
dę państwa, : 

2) Ministrowie: dr. Stresemann (były 
kanclerz), Hoefle i Oeser pozostają pod 
bardzo ciężkimi zarzutami pobierania pie 
niędzy z nieczystych źródeł, ai 

3) Cały szereg wyższych funkcjonar- 
fuszy, radców tajnych i rządowych zwy- 


czajnie pobierał łapówki, albo wiedząc o 
nich, milczał ze względu na własną skórę 


Stara alera panamska, która pozosta. 


ła jeszcze w przysłowiu, blednie wobec 
tej korupcyjnej orgji, oglądającej światło 
dzienne jedynie dzięki przypadkowi, Kto 
Wie, wiele jeszcze barmatowskich lub in- 
nych kwiatków pocichu kwitnie jeszcze 
w cieniu nowej demokracji w krainie do- 


brych obyczajów i bojaźni Bożej? 
j LA. 


AB y 

| Czy tylko w Niemczech?: Mamy co do 
tego poważne wątpliwości, W całym sze- 
regu państw raz po raz zjawiają. się ja- 

leś rowelacjó.o nadużyciach rządowych, 
że wspomnimy tu tylko o słynnej aferze 
ryfrytusowej w. Czechach I o ostatnich od 
/ kryciach, dokonanych przez paryską par|jskcie reformy ordynacji wyboteze), 


‘hele 


odbyły się wybory do: parlamentu, czy 
sejmu (skupsztin y 

lestwa S (arbówy! 

weńców) okaże się dla rządu belgradz- 
kiego jak 
pzedniej korespondencji — dniem kry- 
tycznym pierwszego rządu. Odbyte w 
tym dniu wybory przyniosły Koalicji 


serbskiej partii chłopskiej 


menerzy klubów parlamentar-| 
ie borcze rządu belgradzkiego? Sa w nim 


ska, której przedsmak mieliśmy wszak 


w Sprawie Żyrardowa, gdzie może tylko 
chodziło o więcej leklromyślności niż złej 


woli. 
Podobne warunki społeczne stwarza- 


ją podobne sytuację, Pojęcią prawa i wła- 
dzy 
turalnyia gramiczyły ze sobą, dziś coraz 
bardziej się od siebię oddalają, Władza 
stała się atrybutem partji, która dla de- 
magogicznych korzyści "musi pokrywać 


dawniej w całym świecie kul- 


prowodyrów, Jesteśmy głęboko przeko- 
nani, iż żadne stronnictwo, ani w Niem- 
czech, ani w Polsce, ani gdzieindziej nie 
może pochwalić się nieskalaną bielą swej 
uczciwości, Partje uważają rządy nie za 
swój społeczny i trudny obowiązek, ale 
za okazję dla' wzmocnienia prywatnych 
wpływów. Kto dorwie się do steru, ła- 
duje swój worek pieniężny i moralny 
czem tylko może, bez żadnych skrupu- 
łów, aby później odejść z pełnemi ręko- 
ma, gdy wskutek nowego układu sił, rzą- 
dy obejmie inna partja. Jest to na wielką 
skalę zakrojony rabunek społeczeństwa 
i państwa, Słusznie pisze o całej sprawie 
Barmatów jedno. z pism niemieckich: 
„Niema partji moralnych, są tylko 
więcej lub mniej amoralne, Stopień be- 
zeceństwą stanowi tylko o tym, jak diu- 


miesiącach, czasem dopiero po latach, do 
wiadujemy się, iż ministrowie, którzy 
byli właściwie siedzieć w kryminale”, 

Jest to gorzkie i przykre odkrycie, 
Tem nie mniej prawdziwe, Powojenna 
atmosfera zepsucią rujnuje powoli ale 
stale cały organizm państwowy, sprzyja 
rozwojowi  najpodlejszych elementów, 
tym niebezpieczniejszych, im staranniej 
ukryte są pod maską patrjotyzmu, im u: 
silniej starają się o to, aby dla wszech- 
mądrości swej i wszechdobroci pozyskał 
prawo monopolu. > 

Afera Barmatów jest znakiem cząsu. 
Oby jacyś polscy przyszli Barmatowie i 
nam nie dali się we znaki, | 


Czesław OltaszewsKi., 
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Klęska rządu belgradzkiego. 


Wybory, przy pomocy bagnetów, nie dały pożądanego rezultatu 


- (Specjalna służba Korespondencyjna „Republiki”). 


"Krytyczny dzień 5 lutego, w którym 


zjednoczonego kró- 
H (orwatów) S (sło- 


to przewidywaliśmy w po- 


rządowej mizerna większość zaledwie 


9 mandatów, złożoną ze 141 glosit „rady 
kałów* rządowych Pasicza i 21 głosów 


t zw. „niezależnych demokratów“ Pri 


bicewicza, czyli razem 162 mandaty — 
wobec 153 głosów zdecydowanej opo- 
zycji. Opozycja ta składa się z 68 Ra- 
diczowiczów, chorwackich, 39 demokra 
tów opozycinych serbskich Dawidowi- 


cza, 24 słowieńców  klerykalnych, 13 
muzułmanów bośniackich, 5 posłów 
(pokrewnej 
Radiczowcom), 13 muzułmanów boś- 
niackich, 3 federalistów czarnogórskich 
i posta turecko = albańskiego. Grupę 
rządową wzmocni zapewne, tak jak i 
w poprzednim rządzie, 5 lojalnych pos- 
łów — niemców, stanowiących „opozy= 
cię“ wobec — słowieńców. 


Co oznacza to „zwycięstwo“ wy- 


znamieńne różne fakta. Przedewszy- 
stkiem podnieść trzeba fakt, że przy- 


rost mandatów partji rządowej osiąg-i 


nięty został wszędzie w drodze niesły- 
chańego teroru wyborczego. Pomimo 
tego teroru jednak w rdzennej Serbji 
opozycyjna demokracja Dawidowicza 
wzmocniła swój stan posiadania (z 33 
poprzednio na 39 głosów obecnie), a 
zwiększenie się liczby mandatów „rady 
katów“ rządowych osiągnięte zostało 
kosztem mniejszym grup, jak socjal-de- 


mokraci, którym wysoki „dzielnik wy- 
borczy“ w każdym okręgu uniemożliwił 


zdobycie mandatów, pomimo znacznej 


zwyczajnego zamknięcia 


wyborów. 
Zresztą tego systemu 


noczonych*. 


przeciez zamknięto Radicza 


liczby głosów w jednych- miejscowoś- 
ciach — gdy w innych teror policyjno - 
rządowy poprostu „starł je z oblicza 
ziemi". Wszystkie środki były tu dob- 
be — od przekupstwa i gwałtu aż do 
„w kozic“ 
kandydatów zbyt opozycyjnych na czas 


gwałtów nie 
ograniczono bynajmniej do rdzennej Ser 
bji — przeciwnie z wielkim rozmachem 
i kunsztem przeniesiono go do „siostrza- 
nych“ krajów podbitych... pardon, „zjed 


W Chorwacji hulali rządowi „demo- 
kraci'* Pribicewicza, na którego benefis 
jeszcze 
przed niesiącem do kryminału za „kio 
wania atntypaństwowe* (pobożny. ideał 
naszego Chieno - Piasta w jego bro- 


(Przyp. redakcji „Republiki*), pomimo 
to zdołano mu tam uzyskać tylko 7 man 
datów (z poprzednich 70), które oa po- 
wetował soble częściowo zdobyciem 5 
nowyth w Dalmacji i Słowacji. Pady 
kali zaś rządowi serbscy, nie badcdzo 
pewni rodzimego gruntu, puścili się na 
podboje w Macedonii i Wojewodzinie, 
gdzie srożyli się, z całym aparacem 
władzy w ręku, przeciwko „mniejszoś- 
tiom narodowym“. T 


To wszystko pomogło stosunkowo nie 
wiele — zwycięstwo partyj rządowych, 
jeżeli liczyć na ilość zdobytych manda- 
tów, niewielkie, a na ilość zebranych 
głosów -— żadne. | 


Gdy zaś chodzi o postęp „sceniento- 
wania“ poszczególnych krajów w: jedną 
Jasosiawje — to wygląda on poprostu 
żałoshie. ~~ l 

Rad'cz dalej pozostał panem w Chor 
wacji, a nadto zdobył teren w Dalmacji 
i Bośnji — Chorwacji przeciw Belgra- 
dowi. Słowieńcy Koroseca powiek 
szyli liczbę swych mandatów z 19 na 
24 — słowieńcy przeciw Belgradowi. 
W Czarnogórze wybrani zostali sami 
„federaliści* — czyli czarnogórscy sepa 
ratyści antybelgradzcy, W Bośnii mu 
zułmanie pozostali nieprzejednani — a 
w samej Serbji udało się wprawdzie 
zredukować“ opozycię Dawidowicza, a. 
inne partie opozycyjne unicestwić, jed- 

akże tylko wyborcze, w rzeczywisto- 
ści bowiem ferment niezadowolenia 
wśród mas ludowych rośnie. Belgrad 
— Belgrad Pasicza — jest.w dalszym 


* Ryga, 10 lutego, 


Wrzenie wśród chłopów budzi w rzą 
dzie sowie poważne obawy, Jak z 
Moskwy donoszą, zajmował się tem’ nie- 
bezpieczeńsetwem Stalin na „ostatniej 
konferencji komisarzy udowych, Stwier 
dził on, że kwestję chłopską trzeba. naj- 
poważniej brać aj uwagę, Najważniej 
szem jest teraz dla sowietów pozyska- 
mie sobie chłopów, w przeciwnym razie 
wiadza, sowiecka. może runąć. Chłopów 
trzeba przyciągnąć do udział w sowie- 
tach a nawet do udziału w rządzie, Trze 
ba im dać możność zabierania ` głosu, 


ZNIESIENIE JEDNEJ Z NIEMIECKICH 
POLITECHNIK W CZECHOSŁOWACJI 
Berlin, 9 lutego. 

Z Pragi donoszą, że rząd czeski za- 
mierza polaczyé niemiecką politechnikę 
w Pradze z politechnika berneńską, co 0- 
znaczałoby zniesienie pierwszej. Mota 
niemieckie protestowały w tej sprawie, 
jednak dotąd bezskutecznie, : 


Wrzenie wśr 
Wieś rosyjska przeciw komunistom. 


ciągu dziwnie osamotniony, a niewy* 
godna jego pozycja z oparciem na bag 
nętach policyjnych, nie jest też zby! 
Po Jakież konki je i h 

akieZ konkluzje i horoskopy? By- 
tyby dość proste, gdyby nie to, żę dzie- 
wiczy Bałkan jest wciąż jeszcze krajem 
nieograniczonych prawie możliwiści. 

W każdym razie 9 głosów  „stałej* 
większości rządowej” w parlamencie, 
choćby nawet z dodatkiem 5 „lojalnych“ 
niemców, jeszcze nikomu zaimponować 
nie mogą, nie mogą też stanowić funda- 
mentów silnego rządu. Narazie wszy» 


stko po dawnemu opierać się będzie per . 


sonalnie na starym Pasiczu i na jego 
trwałych „koneksjach** w koalicji. Ža 
jaką cenę — chi lo sa? 

W takim jednak trybie rzeczy, obec 
ny rząd belgradzki na żadne większe im 
prezy „cało - państwowe“: ważyć Się 
nie może — to też i wmieszanie się Ju- 
gostawji np. w spór grecko - turecki jest 
prawie wykluczone, Być może, że nie 


którym rządowcom belgradzkim śniłaby | 
się nawet taka jakaś krwawa zewnętrz : 
na awantura, w której niejako byłoby 


można utopić wewnętrzne rozdarcie 
— ale tyły w kraju byłyby w takim ra- 
zie zbytoniepewne, a I awantura taka 
nie na nasze czasy. Nawet chęć „za- 
trudnienia* kłopotliwych Wranglow- 
ców nie wiele tu pomoże. Więc rząd p. 
Pasicza po tem wyborczem „odrodze- 
nių“ dalej będzie wegetować — aż do 
naturalnego zamarcia na uwiąd starczy. 


co się i na Bałkanach musi naprawdę. 


zmodernizować, St. L-la. 


ód chłopów. 


przedstawiania życzeń i krytykowania 
zarządzeń, Inaczej może przyjść dzień. 
że chłopi dadzą swej krytyce wyraz 


przez rewo rządowi so- 


i lucie przeciw 
wieckiemu, 


O nienawiści wśród chłopów do ko- 
munistew świadczy następujący fakt, za 
notowany w s 
tarzajacych się b. często, We wsi 
le mieszkała staruszka, ktere 
synów należało do partji komunisty- 
cznej. W mocy. na 29 stycznia . chłopi 
białoruscy podpalili. zagrodę staruszgi | 
puścili z dymem chatę i zabu a. 


opi 
dwuch 


OSZUKAŃCZE BANKRUCTWO NA 
WĘGRZECH, 


Wiedeń, 9 lutego, 
Donoszą z Budapesztu, że policja are. 
sztowała wczoraj generalnego dyrektora 
akcyjnego towarzystwa żelaznego Side- 
ron, oraz kilku dyrektorów tego towa- 
rzystwa za O yr insolwencję. Pa- 
sywa wynoszą 18 miljardów, 


U 


zeregu podobnych pow= 
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P. Loucheur prawi nam o roli Polski w ż 
lepiej powie coś o stanowisku Francji w spr 


Warszawski korespondent „Repub- 
fiki“ (t) telefonuje; 


Wrażenie, wywołane nadchodzącemi 
z Londynu wiadomościa starają si 
tutejsze koła endeckie osłodzić nowe 
cukierkowemi komplimentami ze strony 
Francji, 

„Gazeta Warszawska” zamieszcza 
depeszę swego paryskiego koresponden 
ta, zawierającego wywiad z Louchen- 
rem następującej treści: 

"Kiedy w końcu roku zeszłego prze- 
mysłowcy niemieccy wysunęli myśl po- 
rozumienia, Francja postawiła zasadę, 
że Polska í Czechosłowacja muszą być 
objęte kartelem, Pragnąc w tej sprawie 
uzyskać opinję miarodajną, ndałem się 
do p, Ludwika  Loucheura,wielkiego 
przemysłowca, odgrywającego rolę w po 

ce. 
e Loucheur przyjął mnie dziś i oś- 
wiadczył, że Polska powinna wrosnąć 
głębiej w życie gospodarcze Europy. Ja 
ko kraj jący ; przerabiający, 
nie może ona pozostawać poza organi 
zacjami, które w najbliższej przyszłości 
Roc cigatch cine aceon | 

cję e ą 

położyć GA meine w dziedzinie 

mia sprowadzonemu przez wojne. 
Frente, mówił dalej, wierną swej 
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Wzruszający dramat w 8 aktach podług głośnej powieści PAWŁA LANGESCHEIDT‘A. 


Wath tit: Xenia Desni i Bernd D'Aldor. 
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Orkiesira symfoniczna pod dyrekcją p. M. CHWATA. 


Sl e E E E E acc Si aa ÓW 
„-Nowe i stare Komplimenty francuskie. 


w. ej ojczyźnie do zajęcia 
jakie jej się należy, 

P, Loucheur będzie w sobotę prze- 
wodniezt na bankiecie, jaki stowarzy- 
szenie France-Pologne wydaje na cześć 
p. Chłapowskiego z powodu podniesie- 
nia poselstwa do rządu ambasady, 


Jest rzeczą jasną, i mimo szampana 
i bankietów nasza błędna jednostronna 
irankofilska polityka wydaje bardzo 
szkodliwe rezultty, 


Członkowie Konfe- 
rencji londyńskiej. 


Korespondent „Republiki“ telefonu- 
je z Warszawy: 

Według nadeszłych tu wiadomoé- 
ci w międzysojuszniczej konferencji w 
Londynie uczestniczyć będą — według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — ze 
strony Francji: premjer Herriot, minister 
Clementel, jen, Nollet i marszałek Foch, 
ze strony zaś Anglii: premjer Baldwin i 
ministrowie Chamberlain i Churchill, 
Ponadto mają być powoływani od czasu 


miejsca, 


wi, 

Przy obradach ma być również obec 
ny Houghton, nowomianowany ambasa- 
dor amerykański, 

Przy omawianiu sprawy bezpieczeń- 
stwa mają być obecni przedstawiciele 
Wioch, Belgji ; Holandji. 


Niemcy są uparci. 

Nie podpiszą paktu gwarancyj- 
nego, utrwalającego wschodnie 
granice. 

Polska Agencja _Telegraficzna 

Paryż, 10 lutego, 

Jak dowiaduje się „Matin** z Berli- 
na z kół dobrze poinformowanych, sta- 
nowisko rządu Rzeszy w sprawie paktu 
gwarancyjnego jest tego rodzaju, iż każ 
dy rząd niemiecki byłby gotów podpi- 
sać pakt gwarancyjny, zapewniający 
Francji jej obecne granice, natomiast ża 
dnemu rządowi niemieckiemu nie poz- 
woli niemiecka opinja publiczna podpi- 
sać takiego paktu gwarancyjnego, któ- 
ryby utrwalał obecne wschodnie grani- 
ce Niemiec w tych samych warunkach, 


Umizgi sowieckie do Gdańska 
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| ni raj 


33 („TRAGEDJA 
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yciu gospodarczym Europy. — Może 
awie G. Sląska i paktu gwarancyjnego 


kary bik dopomoże z p A sił waszej| do czasu eksperci wojskowi i finanso- 


Demoralizacja na G. Sląsku 


Kilkunastoletnie dziewczynki 
w szpitalach. 
Agencja Wschodnia. _ 
Berlin, 10 lutego, 

Na zjeżdzie miast niemieckich bur- 
mistrz Berlina, Oess, wygłosił przemó- 
wienie, w którem przedstawił w naj- 
czarniejszych barwach stan niemieckie. 
go Górnego Śląska, * 

' Za jedną z najważniejszych przyczyn 
upadku moralności na niemieckim Gór- 
nym Śląsku mówca uważa przeludnie- 
nie, jake ma obecnie miejsce z powodu 
olbrzymiego napływu ludności na Śląsk 
i związanego z tym braku mieszkań, 
Mewca podał zastrzaszający fakt, że 
szpitale śląskie przepełnione są wprost 
choremi kilkunastoletniemi dziewczyn- 
kami, 

Mówca wzywa rząd niemiecki da 
podjęcia specjalnych kroków, mających 
na celu zapobieżenie stresznemu zani- 
kowi moralności, jaki ma miejsce na 
Górnym Śląsku niemieckim. 


drucie dookoła świata. 


Małe telegramy o wielkich zdarzeniach. 


* Yankee uznaje Iwana 


i zaprasza go do salonu Konfe- 
rencyjnego. | 


Moskwa 10 lutego 
Agencja Wschodnia, 

Donoszą tutaj z N. Jorku, iż Coolidge 
według posiadanych przez niego infor- 
macji, życzy sobie, aby związek sowiec- 
ki i Niemcy uczestniczyły na przyszłej 
konierencji rozbrojeniowej. Pociąga ta 
za sobą uprzednie uznanie związku so- 
wietów przez Amerykę. Kulicz aprobu- 
je projekt mianowania komisji dla przed 
wstępnego rozpatrzenia sprawy uznania 
sowietów: W tym celu ma Kalicz w mar 
cu wygłosić publicznie w kilku miej- 
scach przemówienia, odzwierciadlaiace 
sytuację międzynarodową. W przemó- 
wieniach tych będzie żądał uznania 
związku sowieckiego i uzasadniać konie 
czność przyjęcia sowietów i Niemiec do 
liczby uczestników przyszłych układów 
ekonomicznych i finansowych. W spra- 
wie tej piszą dzienniki w Rosii, iż, acz- 
kolwiek obiawy powyższe sa dla so- 
wetów dość pomyślne, nie wolno zapo- 
minać, iż zarówno sfery amerykańskie 
robotnicze, jak i średnio zamożne, zapa- 
truja się bardzo obojętnie na sprawę u- 
znania de jure sowietów, przez co mogą 
jeszcze ulec dotychczasowe zapatrywa- 
nia Kulicza zmianie, zależnie od działal 


idą w parze z naszym zatargiem. 
"Rosja uważa Gdańsk za samodzielny twór państwowy. 


Gdańsk, 10 lutego, dokumentowania tego stanowiska, Prze- 
Polska Agencja Telegraficzna. mówienie swoje zakończył p, Biesiedow- 


skij toastem za pomyślny i swobodny roz 

W przemówieniu, wygtoszonem cdl Guinn a, Golda J 
przyjęciu, zorganizowanem przez zarząd Agencja Wschodnia, 
targów na cześć delegacji sowieckiej, rad Gdańsk, 10 lutego, 
dca legacyjny poselstwa Z. S, S. R. w| „Danziger Rundschau", chociaż narze 
Warszawie, p, Biesiedowskij, jak donosi|ka na politykę senatu w sprawie konflik 
prasa gdańska, oświadczył między inne- |tu z Polską, jednakże wypowiada twier- 
mi: „Miarodajne koła polskie uważały|dzenie, że Ligo Narodów rozstrzygnie 
ze względów politycznych za konieczne |sprawę portową na korzyść Gdańska i 
zbofkotować targi gdańskie. Rosja so-|twierdzi, że orzeczenie wysokiego komi- 
wiecka stoi na tem stanowsku, że w, m,|sarza właściwie już tę sprawę załatwiło. 
Gdańsk, jako samodzielny twór państwo | Pismo to następnie, nawiązując do opieki 
wy, ma prawo do samodzielnego gospo-|Ligi Narodów, występuje przeciwko sena 
darczego rozwoju i w tym kierunku musi|towi za trudności, czynione w sprawie o- 
być popierana przez wszystkich, którym trzymania obywatelstwa gdańskiego. Są 
zależy na gospodarczej odbudowie Euro |osoby, które od kilku lat bezskutecznie 
py wschodniej, Delegacja sowiecką przy-|czekają na rezultat podań w tym wzglę- 
byłą na targi gdańskie właśnie celem za dzie, _ 


:0; 


ności dyplomatycznej kierowników eko» 
nomicznych i finansowych. Na politykę 
tych, należy zwracać najbaczniejszą u- 
wagę. 


A Macjanna siedzi już 
z nim przy stole... 


Moskwa, 10 lutego 
Wczoraj przewodniczący sownarko- 
mu Z.S.R.R. Rykow przyjął francus- 
kiego ambasadora Herbstte‘a. Posłucha= 
nie trwało- dłuższy czas. Omawiano 
sprawy zwrotu długów carskich oraz 
przyszłej konferencji sowiecko-francu- 
skiej na temat ułożenia stosunków *eko= 
nomicznych i politycznych między obv 
państwami. + 


Zabójstwo miljardera. 
Zastrzeliła go piękna serbka 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Wiedeń, 10 lutego 

„Neue Freie Presse* donosi z Nowe- 
go Yorku, że Kora Spalajkowicz, córka 
b. posła serbskiego w Berlinie, dwukrot - 
nie strzeliła do amerykańskiego miliar= 
dera Adolfa Hupfela, raniąc go ciężko w 
twarz. Sprawczyni zamachu została ae 
resztowana. Powodem zbrodniczega 
ae miały być sprawy natury erotycz 
ne : 3 : 


Burza na m, Północnym. 


Berlin, 10 lutego 
U brzegów Hołandji szaleję burza, 
która wyrządziła znaczne szkody w 
Amsterdamie i Rotterdamie. 


Nowa flota kaspijska. 


Moskwa, 10 lutego 
-Z Baku donoszą, że władze sowiec- 
kie postanowiły przystąpić do odbudo- 
wy iloty kaspiiskiej. 
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| BAJECZKA DLA ŁÓDZKICH DZIECI. 


S 


| Połknięta złotówka. 
i m : em / 
| | Ta Józio podczas zabawy połknął w ze- 
| cc „miesiącu złotówkę. . Wiadoma 
_ Beez, że złotówka nawet wielkiemu or- 
| finizmowi może stanąć kością w gardle 
| i i wywołać niebezpieczne komplikacje, a 
| z dopiero u małego chłopcał 
| Nic wiee dziwnego, że tatuś i mamù- 
‘byli bardzo zrozpaczeni i tatuś zaraz 
| izwonił do chorej kasy, Był to czwar- 
| lek więc każdy zrozumie, że do piątku 
| 


letnią córkę Zosię, 

| Między dziewczynką a chłopcem są- 
siadki lekiem Foglem nawiązała się ser- 
è pędzały wolne. chwile,.a niejednokrotnie 
F. „fundował* dziewczynce kino, przy- 


Meczorem nikt się nie zjawił. czem dzieliły się dzieci wrażeniami, 


Wtedy. tatuś wyszedł na. szosę. z«ne- 
| w, wobec czego mógł sobie pozwo | mi 


„ 
~ 


_ Doktór przyjechał zaraz VAOR džalD 46) szk techn 

| “ochodem, postukał, pokiwał palcem w PARA ej 
E bucie i wziął 30 złotych, Pozatem powie 
| Wiat, dzień dobry, i dowidzenia, i moje 


Zosia była w oddziele 7-ym, a jej przyja- 
ciel w 3-im. 


|  €sztą wszystko jedno, co powiedział. 
| Grunt dla niego to te 30 złótych. T na- 
| "et mu się nie można dziwić, Szofer ko- 
| *ztuje, benzyna też! A montaż! Musi być 
| “trasznie drogi, bo się kończy na „aż”, 
| tak samo, jak lekarz, piekarz, aptekarz 
Npaskarz, ; 
| Po tej wizycie, tatusiowi ulżyłoj ale 
Wózjowi” ani trochę. Tymczasem w chó- 
tej kasie popsuł się telefon i nie. można 
So tadamować. | | 
| , Więc tatuś wyszedł na inną szosę.i, 
| Korzystając z czujności policji, ograbit 
| Bnowu trzech kupców i zaprosił innego ryc 
| Prawdziwego doktora, Ten doktór był o |zastraszający 
| "Wiele lepszy od pierwszego, a wziął 


y 
F 


| l ch, Powiedział, żeby Jó-|chorych wenerycznie, =- < - At 
| ps) er złotówką obracać, to na-| Komisja dla spraw fecznictwa kasy 
| Tosną procenty i będzie dobrze, Obraca- chorych obradująć nad tą sprawa, posta 
liśmy dwa dni, ale nic nie pomogło. nowiła wszcząć eee EA PO 
| Tymczasem w chorej kasie zastrejko-|* ™ wniosek NACZEDEO kie = 
| Vali doktorzy i nie przyjmowano ża- szyńskiego PONO WOTZYĆ. W 
| “hych interesantów, prócz tych, co przy| i 
"W płacić składkę, | Te 
|, "Więc tatuś w nocy. zakradł się! do 
 Wkarbca wielkiego banku i zabrał całą 
_ Botówkę, Ale na prawdziwego doktora 
| ule starczyło, bo było tylko 25 złotych. 
To tatuś jeszcze 5 złotych zebrał mię- 
dzy znajomymi, niby na biedną rodzinę, 
| l poprosił znowu innego doktora; Te po- 
! Wiedział, że musi być konsyljum, ho inni 
| doktorzy też lubią pogadać i mtszą żyć. 
Ale tatus odpowiedział, że bogata ciocia 
| W Ameryce jeszcze nie umarłą i krew- 
|" biskupa Horowicza nie jest, więc 
_ Sobie na konsyljum nie może pozwolić, 


chu kołowego na ulicach m. Łodzi | 

- Przypomniat mianowicie, organom Po 
licji Padstwowej obowiązek przestrzega 
nia } 


: 1) ażeby wszyscy wożnice, szoferzy, 
; T, ody,. oraz rowerzyści 


| i zejeżdżając obok przystanków tram- 
- Trwało to kilka tygodni. Wreszcie wajowych, zwalniał biegu pojazdów, a 


mia i wysiądywania pasa- 


c stary doktór. a 
jeden bardzo stary Lethe coteeemyal BA aż do okwiil G 


| Obejrzał „Józia t powiedział do tótusia: 
| | — Tutaj w Łodzi nikt panu nie „Na 
| Może, Ale w Warszawie mieszka jeden 
| Pan, Nazywa się Władysław Grabski i dłuższe Posloje przed tramami domów 
- fest specjalistą od takich operacji, Może przy ulicy Piot 

On całej złotówki nie wyciągnie, ale dzie |do Skwerowej i An 

Więódziesiąt pięć groszy napewnol Ry. 
_ . Więc pewno mamusia pojedzie z Jó- 
_ Yem do pana Grabskiego. a, 

vie i ł bo? i - UM 


ne poprzeczne ulice, 


t 


` Otwarcie miejskiego blura pośredni- 
twa pracy’ W dniu wczorajszym przy 
il. Piotrkowskiej nr. 92 (w podwórzu) 
Stato otwarte przez wydział opieki 
= lpołecznej miejskie biuro pośrednictwa 
ją cy dla służby domowej. 


| Zakład Lecznicy 


Dr. Przygody w Otwocku. 


JB H: dziennie, prócz] 4, Sse TA ZO 
| SEE eet 5 wo olga tia 19 4.2 ita kaa 
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+... REP UBLIE AN: 


Rena rad. goa. Rei” i es 


P. Juljusz Wolpert trzeci z 14 kandydatów. 


żony przez p, Juijusza Wolperta (ul, Li- 


Wolne debian loki zagronadało na obit suny 


I5-letnia dziewczynka matka—ojciec jej dziecka liczy 
lat 14. — Slub złączył węzłem małżeńskim uwiedzioną 
i uwodziciela. 


Przy ulicy Brzezińskiej nr; 5 mieszkalwat, że 15-letnia jego córka Zosia zaszła 
ją niejacy Rotbardowie, posiadający 15-|w ciąże, 


na nie chciała z początku wyjawić całej 

| prawdy, lecz zmuszona grożbą, wskazała 

deczna przyjaźń i dzieci wspólnie prze-|na Icka Frogla, który też przyznał się do 
winy. i 


a “ weary AC, że jedynym wyjściem z sytua- 
pó W ogo z sąsiadów nie dziwiło to, żejcji jest ślub, lecz ponieważ „państwo mło 
(olwerem, ograbił czterech bogatych | dzieci często przebywały sam na sam w|dzi* byl zbyt młodzi, posła powiewa: iż 
kę. 4 4 eszkaniu swych rodziców i sądzono, |ślub odbędzie się natychmiast, lecz nowo 
ï Pegy zawezwanie prawdziwego do-j 5, wspólnie odrabiają lekcje, gdyż zarów |żeńcy w ciągu 4-ch lat żyć będą oddziel. 
( no dziewczynka, jak i chłopiec uczęsz-|nie, a następnpie nastąpi połączenie, e- 
przyczem|wentualnie rozwód, -` 


i „fr a stary Rotbard stara się, by jego zięć za 

NEAR 4 Pewnego dnia stary Rotbard, pracują |jął się sztuką masarską, aby w przyszłcś 

renown, i że cą iciężkie czasy i... cy w masarni Dyszkina, uczynił straszne |ci mógł utrzymać swą żonę, pojętą w tak 
spostrzeżenie, a mianowicie: skonstato- [niezwykłych okolicznościach; (b) 

p : :0; i ) 


Kasa chorych. podejmuje walke 
"z chorobami wenerycznemi. 


"W 8-ch punktach miasta będą uruchomione stacje 
otogog | zapobiegawcze, | 
„ Które czynne będą przez całą noc od godz. 9 wiecz. do 7 rano. 
“SRE STORE Aa 260. hea ame He Dee. ; nę 

|, Wędług statystyki kas chory reko |póinitach miasta na wzór zagranicy, a 
roby weneryczne w Pa ue plina mianowicie: w dzielnicy bałuckiej, oraz 
20 Ob) 4 jedynie w: kasie|w pierwszej i drugiej lecznicach kasy 
„też |chorych notowano w grudniu r. ub. 4000|chorych, stacje zapobiegąwcze, które bę 


no 


„Regulacja ruchu kołowego. j 
2194 WR Reopen SID 


„Zjeżdżać w boczną ulicę“ 
będzie mówił posterutikowy do wystraszonego woźnicy, 


Komisarjat rządu na m, Łódź wydał |nice udowodnią konieczność dojazdu do 
ponownie rózporządzenie w sprawie ru-|na 


gonéw na ulicach, .a zmuszać zaintereso 


lecz zajężdżały na czas czekanie w boczi 


eS 


logowy, wdzięk i żywe tempo a 
wróżą tej sztuce wielkie powodze 


tułową w sztuce. W głównych rol 
wystąpią pp. Starska, 


jektował p. Rudewicz. 
Indagowana w tej sprawie duiewczy- TEATR POPULARNY 


Dziś, w środę, 


Po krótkiej naradzie obie rodziny po-|,,Wesele Fonsia*. 


Charakterystyczna i sympatyczną 


każdy z an, mie’ wszyscy jed 


Woczoruj rabin udzielił dzieciom ślubu 


tysty. 


——-— 


sów. twórczości, 
la zebrania możliwie jaknajwięk 


każdym z nadesłanych dzieł 

nazwiska właściciela, 

Komitet organizacyjny pośmiertnej ` 
stawy. 


a otwarte przez całą noc od godz, 9 wie 
do 7 rano, SGD. 
Na stacjach tych dokonywane będą 


Nr, 3 „RAKIETY”, 


u płciowym, © (b). |nych i treści lekkiej, 


trzeciego. W tekście Cezary Jelenta 
sze o „Prawdziwym Don 


t 


cyklu „Pod niebem Itaki", J. St 


reprezentują 
wicz, dział mod 
Numer kończą di ie oy 
wywiad z. Kazimierą Niewiarowską. 


jblizszych posesji przy wymienionej tte : Z, Popławska. 
cy. "PI 

4) należy zabronić załadowywania i 
wyładowywania wozów i wszelkich fur- 


sunki wielobarwne Norblina, 

wanych, aby czynnności te były wykony 

wane tylko w podwórzach domów, — 
5) na niestosujących się do powyższe 

fo należy sporządzać protokuły i kiero- 

wać je do komisarjatu rządu na m. Łódź, 


nych, 


— 
m 


Wales Jh 


PMI AA 


| -: RADJO -KUPON „REPUBLIKI: i~: 
| = z d; 11 lutego 1925 r. 


i „"uprawniąjący do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy „Radio- 
gonanz* A. G. Berlin, (wyłączai przedstawiciele na Łódź: 
Biuro techniczne inż. J.Relcher i S-ka, Łódź, Południowa 28 


Nazwisko i imię — 


+ t ,, 1 s 
Wyciąć i wrzucić wraz z kuponem „Exptessu* w zamkniętej kopercie do skrzynki 
przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 


Mo 
PAR 
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2 . 
powa 20) TEATR MIEJSKI. 
i Dziś premjera doskonałej komedi} 
; znakomitego dramaturga belgijskiego, 


H. Kistemaeckersa „Jaśnie pan portjer'* 
Najprzedniejszy humor sytuacyjny i dja 


kcji 
nię. 


Reżyserją spoczywa w rękach p. No- 
wakowsklego, który kreuje postać ty- 


ach 


Jerzmanowska, 
Rozwadowiczowa, Jakubińska, Szubert, 
Wroński i Wybrański. Dekoracje pro- 


Jutro i w piątek „Jaśnie pan portier“. 


dn. 11 lutego b. r. 
w dalszym ciągu ciesząca się niesłab- 
nącem powodzeniem arcywesoła kroto- 
chwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego 


WYSTAWA POŚMIERTNA PRAC 6. P, 
FRANCISZKA ŁUBIEŃSKIEGO. 


W dniu 5 stycznia 1925 r. zmarł ś, p, 
Franciszek Łubieński, artysta malarz. 


po 


stać zmarłego artysty znał niewątpliwie 


nak 


mieli sposobność poznać jego dzieła. 
Aby zaznajomić społeczeństwo łódze 
Kie z twórczością ś, p. Franciszką Łubień 
skiego, a jednocześnie złożyć hołd jego 
zasługom, organizuje utworzony w tym 
celu komitet wystawę dzieł zmarłego ar’ 


_. Wystawa obrazów ma być otwarla 1 
marca 1925 r, w miejskiej galerji sztuki i 
obejmować będzie dzieła z różnych okre 


szej 


ilości dzieł, komitet zwraca się do posia= 
daczy obrazów i szkiców z gorącą prose ' 
bą o łaskawe możliwie spieszne zgłosze- 
nie tychże (przed 23 lutym r, b.) komite- 
towi, który za całość i zwrot, otrzyma- 
nych na wystawę eksponatów przyjtnuje 
na siebie zupełną odpowiedzialność i na 
zaznaczy 


wy 


Nr. 3 „Rakiety** świadczy o dalszych 
staraniach redakcji w celu podniesienia 


abiegi, mające na celu zapobiegnińcie |poziomu literackiego i artystycznego pis 
irażeniu chorobami. wenęrycznemi pojma. „Rakieta”, mimo rysunków  frywol- 


e wykracza poza 
ramy dobrego tomi. Wytworność, cechu 
jaca numery poprzednie, przebija z kaz- 
dego artykułu i każdej ilustracji numeru 


pi- 


Juanie", Stefan 
Kiedrzyński daje nowele z malowniczego 
Mar w 
noweli „Bon voyage”, Wt. Jastrzębiec- 
Zalewski w gda Alka ROSA 

e tematy a ne, dział poezji 
preine K Wroczyński i H, Juszkie 


owcipne „kinkiety“ oraz 


W dziale ilustracyjnym spotykamy ry 
ory-Brze 
zińskiego, Blasza, Zaruby, Guertlera o- 


raz najwybitniejszych malarzy zagranicz- 


„Rakieta może w dalszym „ciągu li- 
czyć na tę popularność, którą już sobie 
zdobyła. 
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m. świata Estonja, : 
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Mistrz Ameryki Półn. 
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Czystość to zdrowie. 
Oto sens rozporządzenia ministerstwa zdrowia, 


$ 
È 
G 


Wydział zdrowotności publicznej 


STA 


14-ty czień 


Salvatef Bambula—- Tomas? Barlkowiak 


Mistrz Polski—Poznaf, 


Dziś walczą 4 pary. 


lu Jam — earl Porta | as, 


Pomurze, , 


| Leon, Pine 


Mistrz Polski, 


Pozatem pierwszorzędniy program cyrkowy w wykonaniu najlepszych cyrkowców świata. 


`” 5) w biurach urządzenia, zabezpie- 


podaje do ogólnej wiadomości, iż na pod|czające papiery, książki i inne przed- 
stawie p. 8 i 10 art. 10 zasadniczej ustą- |mloty od kurzu i pyłu (szafy, kartoteki 


wy sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 roku 
(Dz. Pr. P. P. ur. 63, poz. 371) i art. 24 
ustawy z dnia 26 lipca 1919 roku w spra 
wie zwalczania chorób zakagnych i Mm- 
nych, występujących. nagminnie (Dz. 
U. R. P. numer 67 poz. 402) minister 
zdrowia publicznego w dniu 25 lipca 
1923 r. wydał następujące, posiadające 
dotychczas moc obowiązującą, . rozpo- 
rządzenie, które ma na celu ochrone czy 
stości powietrza w urzędach, biurach, 
sklepach, magazynach i innych pomie- 
szezeniach publicznych (Dz. U. Rz. 
ur. 84, poz. 653) z 1923 T.. 

§ 1. Pomieszczenia urzędów, blur, 
sklepów, magazynów i wszelkie innę 
pomieszczenia publiczne powinny być 
utrzymane w czystości. 

$ 2. Plucie na podłogę w powyż- 
szych pomieszczeniach jest wzbronione. 

§ 3. W każdem z tych pomieszczeń 
sowinny być następujące urządzenia: 

1) przy wejściu słomianka lub inna 
wycieraczka do obuwia; 

2) szatnia lub przynajmniej wieszak 
na odzież zwierzchnią pracowników, a 
w razie znacznego ruchu interesantów, 
podobne urządzenia i dla nich; 

3) spluwaczka z płynem odkaZaja- 
cym w miejscu widocznem i przystep- 
nem, a nad nią na ścianie pouczenia po- 
dług załączonego wzoru; 

4) umywalnia z wodą i o ile możno- 


P.|czone w pomieszczeniach, 


it pp). 

È 4, Zarządca danego pomieszczenia 
fub wyznaczona przez niego w tym celu 
osoba, obowiązana jest czuwać, aby 

1) każde pomieszczenie było codzień 
należycie zamiecione i sprzątnięte, a od 
kurzone i przewietrzane przed zaczę- 
ciem 1 po skończeniu zajęć w taki spo- 
sób, aby nie rozpyłać kurzu; M 

2) podłogi, ściany, okna, drzwi były 
czyste i szczelne; ML 

3) odzież i obuwie nie były czysz- 
przeznaczo- 
nych do KŁAM m J 

spluwaczki napełniane co ‘rana 
plynem odkażającyn po wylaniu ‘ich 
zawartości; ) AA 

5) wszelkie wydalirry 1 przedmioty 
zanieczyszczone, gnijace i w stanie roz 
kładu były niezwłocznie usuwanę; 

6) nie pałono tytoniu w pomieszcze- 
niach, przeznaczonych dla niepalących; 

7) dbano o utrzymanie pieców i lamp 
w takim stanie, aby nie wydzielały 
kopciu i gazów szkodliwych: m 

$ 5. Winni przekroczenia przepisów 
rozporządzenia niniejszego podlegają ka 
rze w drodze administracyjnej-na pod- 
stawie art. 25 ustawy z dnia 25.lipca 
1919 roku w sprawie zwalczania chorób 
zakaźnych i innych chorób, występują- 
cych nagminnie (Dz. U. P. nr. 67, 
poz. 402), o ile czyn karygodny nie pod- 
lega karze surowszej w myśl instnieją- 


'|sza Sz. Redakcję o zaznaczenie, że: 


BLIKA 


Dziś walczą 4 pary. 


NI para. 


wim i | 


Prusy Wschodnie, 


o nagrodę 5.000 złotych. 
Arnolda. 


Początek walk o godzinie 10-tej wiecz, 


IV para. 


Decydująca. 


— Joel Hawlio 


Mistrz Czechosłowacji. 


pod kierunkiem 
prof, ` 


Konstantynów dostanie nowe władze miejskiek:». 
Tylko Łódź nie może doczekać się rozwiązania |" 
_ rady miejskiej, A, "Ul 


| Jak juz donosiliśmy, z powodu wysta postanowiły rozwiązać istia w) 
pa : ' azać' radę miejska 
pienia z rady miejskiej w Konstantyno-| Konstantynowie i Oro’ 
wie radnych należących do N, P. R. lży-lwybory. eae nowej 
dów, r ta została zdekompletowana, 


i . i ps ie w 
N arz te cal 
wake easda moodo AENEAN SAM a komisarzę WIDZĄC zamianow®lQ ol di 


os ny został sędzia pokoju p. Tum, który ZlGoidb 
kowski wystąpili do województwa z proś|dniem jutrzejszym: rozpoc swą, dzima 
bą S Em YĆ dapi waw dodstko alność, PEE A T AE CNA A PAN 
wych, ewentualnie nowyc Termin wyborów. ustali stat nA 
Obecnie, jak się dowiadujemy władze! dzień 16 kaj c. b, aad 2086) i 
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w, 
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„Zawsze jest winna kasa chorych”. |od 

| R A i 4 a 

Echa zderzenia pogotowia miejskiego z autem fan 
| i kasy chorych ae stg 
W związku z notatką „Republiki“ | 199P prowadzona była z szybkością 45. ŚW 


kim. ną godzine;: -~ yi 
2) Karetka pogotowia ratunkowego 
RE SOA zoia BIPADRGAIe i jest 
v zupełności naprawiona; ` 
1) Zderzenie karetek pogotowia ika-| * 3) Zderzenie karetek nie oddziałało *" 
zh RASY ać eee winą SENATA po- 3h żadnym stopniu w sensie ujemnym na | 
y dawał sygnały „ostrze= |chorą, przewożona: a 

gawcze i jechał z szybkością 12 kim. na AWIZO. A h karotka PROW ii 
godzinę, podczas, gdy karetka kasy cho i Prezydent: M. Cynarski. | 


——0——— 


(nr. 37) p. t. „Karambol magistratu z ka- 
są chorych*, magistrat m. Łodzi upra- 


Wandétwykonawes NY DB byt oi 
bok Friedmana ss lo sh ga Jó 
gef Szigeti, znany nam z zeszłorocznych 


Z muzyki. 


Ignacy Friedmann 


występów jako: wirtuoz bardzo poważe | 
nej miary, thd EI A >| Gti > 


ści bieżącą, mydło-i ręcznik; - cych ustaw, 


Ubezpieczeni w kasie chorych będą wysyłani 
do Piszczan na kurację. 


; rones e: hee prot razy RZE oraz 
ów w Busku o się re ie |lekarską, cena iesie 44 koron czes- 
dla łżej chorych, to wobec wielkiej iłości | kich dziennie, tżyk 6 zł. 60 gr. l 
ciężej chorych naczelny lekarz kasy cho C ch zamówi na sezon 
rych dr, Kłuszyński nawiązał kontakt z110 łóżek, to cena będzie jeszcze niższa. 
zarządem zakładów kąpielowych w Pisz|  Pertraktacje nad tą sprawą są w toku 
czanach (Czecho-Słowacja), który ofiaru|i będą przedstawione na posiedzeniu ko- 
je łódzkiej kasie chorych miejsca w za-|misji leczniczej, a następnie kasa’ cho- 
kładzie na bardzo dogodnych warunkach |rych rozpocznie wysyłkę ubezpieczonych 
a mianowicie w pierwszorzędnym hotelu|na kurację do Piszczan. (b) 
z całem utrzymaniem i pożywieniem 4 à 


Lecznictwo kasy chorych obejmuje coraz 
szersze ramy, ~ 


Korzystają z niego nawet znajomi ubezpieczonych. 


W ostatnim czasie kasa chorych skon | pieczon jalne legi $ 
statowala cały szereg nadużyć, polegają- Dali zpostitowicno Po» sę AJ 
cych na tem, że niektórzy ubezpieczeni|czaste przeprowadzić ścisłą kontrolę 
oddawali swe kartki innym, którzy ko-|wszystkich leczących się w kasie cho- 
rzystali ze świadczeń kasy chorych, a na|rych i w razie ujawnienia naduż 
wet byli wysyłani przez kasę chorych do|wani będą prokuratorowi zarówno ko- 
Zakopanego. rzystający nieprawnie ze świadczeń, juk 

Sprawa ta była przedmiotem dysku-|równięż i ci, którzy. prawo skorzystania 
sji na onegdajszem posiedzeniu | komisji|ze świadczeń ‘odstąpili; a ponadto winni 
dla spraw lecznictwa i uchwalono, aby|będą ‘zmuszeni. do pokrycia kosztów le- 
kres położyć nadużyciom, wydać ubez-'czenia, ~ U zj wc że NE + 

Ą 


y 
* 


z kąpielami I opieką | każd 


yć, odda skala 


i Józet Szigeti. 


Na talent  pianistyczny Ignac 
Friedmana skiadają ‘sie Slerwiaski a 
ia i aa Breda. 

ualistycznym. In ja F - 
na przykuwa i czaruje słuchacza swą 
odrębną, bogatą koloryzacją, znacząc 

y wykonywany: utwór nader wy- 
raźnym piętnem osobistego upodobania 


Grę artysty: cęchuśje. 3 
ra sprawia, iż utwory o niewielkiej war- 
tości artystycznej (kaprys " Paganini'ego) 
nabierają w- wykonaniu ) 
zorów /wielkiego stylu. ` 


Obok nieomylnej sprawności, techni | »; 
cznej zachwyca Szigeti swą piękną szla | 


chetnie frazowaną kantyleną łącząc w 
sobie żywy, młodzieńczy temperament z 


w pierws i 
rzędzie wysoka kultura muzyczna, ibe i 


Szigeti' ego po | 


i Se SPOŁEM ia EN poczuciem umiaru stycznego. , siar 
l „artystyczna Fried-| Szczególnie pięknie odegrał a {kdz 
ipis RE nagiąć się potrafi do| wielką sonatę skad Sicha TTE 7 go 
saa dł» cdmpozycji, nadając jej czę: | miejętnie uwypuklając_ wielogłosowość 
sto koloryt ennego typu i przemyca | tematyczną Fugi i Sicilieny. Z ma 
jac tu i owdzie własny żywioł twórczy.. +. AKI j "oy Hstri 
W rezultacie ponad utworem, ponad i KAR: jeż ka? 
twórcą — góruje Friedman. Z wyst leje. i Icy f i w 
awy higieniczne] w Łodzi. — | 
Aer Alta gee opine a , Dziś, t, j. w. środe, dnia 11 lutego T. |p; 
nt heiii; a łoża TAAA thie od b. po raz ostatni dostępne będzie dla | 2° 
bieg Bia jego twórczości. Nese [Publiczności ruchoma wystawa higienie | (rz 
niej a może dlatego właśnie | CZA P n. „Czystość to’ zdrowie”, zor- | <° 
(a Glad tyn dnim u. ganizowana przez wydział zdrowotno- | |. 
jęciem tematu, tworząc ated RDA ści.publicznej. W godzinach rannych, | W$ 
a słuchaczem Poda... art iat! (ay t i. od 10 do 1-ej popol, wystawa do- r 
iągłej i. Asat bi A pomos'istepna będzie dla szkół, zaś od godz. | © 
ciągłe poda A ap oj ` o |d-ej'do 8-ej wiecz. dla szerszej publicz 
Kaige , exspresyne, jakiemi rozpo-|ności, Wystawa mieści się w specjal- 
s. ' Olśni umiewają swoim |nym pawilonie w parku im. H. Sienkie- | PY 
(por. 1 otw ornamenty- |wiczą w pobliżu ul.-Kilińskiego. Wej- | S 
oraz olbrzymia bogato stopniowana |ście na wystawę bezpłatne. Szczegóło* 
dynamiczna pozwalajp rtyście na |wych informacji zwiedzającym udzielać | K 
eres RR i nastroju w odcieniach | będą lekarze sanitarni, Pomimo tego, ze W 
yy: nej gradacji, — zainteresowanie wystawą „Czystość i | M 
` Segi wykonanych utworów naļ|zdrowié“ było bardzo wielkie, od dnia | € 
yje me ód zus dna Nok- |dzisiejszego powinni skorzystać ci, któż |. 
turn z ZE zurek b-moll Chopi- |rzy dotychczas z jakichkolwiek bądź | % 
na i Poemat jabina, powodów wystawy zwiedzić nie mogli. | k 
arr E N ee 
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‘Wopiero po zaaresztowaniu Goldberga| W czasie, gdy ostatnie skóry zno- 


HW. Goldberg zwrócił odrazu 8 bankno-| W chwili, gdy przywiózł te rzeczy na |. 


REPUBLIKA Str. 7, 


„udzie, Którym nieopłacało się fałszować marek 
| i przerabiali banknoty dziesięciodolarowe na stodolarówki. 


5 W drodze do Strykowa spotkał Icka 
Fałszywy banknot dola Goldberga, jak wracał furmanką do 


rowy. Brzezin. W egitykowile poczal, poszuki- 

: t , |wania, ale skór nie odnalazł, jak również 
ASS SE CENTA i w Łodzi na ulicy Widzewskiej, gdzie 
ieszkania Abrama Goldkranca Icek zdaniem jednego faktora, skóry te mia- 


; à ły być złożone. 
oldberg i zaproponował temuż. kupno| © Ze Strykowa skóry te wywiózł Kal- 


00 dolarów, po kursie 9,100,000 mk za|ma Gotord i Szlama Joel Goldberg do 
dolar Aleksandrowa do mieszkania Pesy Ler- 
Ponieważ propozycja ta wydała się|ner_ ? ) 
holdkrancowi korzystną, zgodził się| Ponieważ brat się po. odbiór skór 
zeto dolary te kupić i a conto nalez-|tych nie zgłaszał, oskarżona sama wy- 
ej sumy wypłacił Goldbergowi ~= |najęła Wigdora Szwarca, który miał 
300 miljonów mk skóry odwieźć do Łodzi. 
> i W chwili, gdy skóry te były już na 
F Na dworcu kolejowym w Koluszkach wóz załadowane, zjawiła się Bajla 
lowiedział się od nieznanych mu kup-|Korsz, kochanka brata Lesnerowej, któ- 
ów, że banknot ra miała pilnować odwiezienia tych 
dolarowy jest sfałszowany. skór do Łodzi. 
Natychmiast zwrócił się do Brzezin A ; 
ipo paru godzinach udało mu się odna-| Na tropie przestępstwa. 
óć Goldberga i wręczyć mu z powro-| Skóry te z polecenia Bajli Kersz od- 


wieziono na ulicę Drewnowską na pod- 
wórze Ottona Cymermana. 


| 


gowym w Łodzi oskarża Icka Goldber- 
ga o to, że 4 kwietnia 24 r. w Brzezi- 
nach puścił w obieg podrobiony banknot 
100-dolarowy przez wręczenie go Abra 
mowi Goldkrancowi, licząc za dolar po 
9,100,000 mk., przytem, a conto tego obli 
czenia otrzymał od ostatniego 300 miljo 
nów mk i 8 sztuk po 1 dolarze. 


2) Abrama Bimblicha, podającego się 
zm. Warszawy i Chaima Millenbacha 
o to, że działając wspólnie świadomie pu 
szczali w obieg podrobione dolary przy 
czem 10 kwietnia 24 r. w Koluszkach 
przedstawoli do opłaty Berkowi Gold- 
manowi za nabyte u niego skóry 3'ban- 
knoty po 100 dolarów każdy, podrobio- 
ne z 10 na 100 dolarów, z wiedzą, że ta 
kowe Są sfałszowane. 

Pesę Zerner, właścicięlkę warsztatu 
szewckiego w Aleksandrowie, że w 
kwietniu 24 r. przyjęła od Icka Goldber- aa 
ga, Kany pona w celu Yea skóry b 
z wiedzą, że takowe uzyskane zostały { 
zapomocą występku, przewidzianego w |< Posiada odpowiednią fotografie jedne 
I art. 430 K. K p p g go z prezydentów Stanów  Ziednoczo- 


Jakkolwiek w tym czasie ustawa wa 
lutowa zabraniała handel walutami, to 
jednak miało to tylko ten niestety sku- 
tek, iż rozmaici  aferzyści li 
właśnie dolarami na wielką skalę, sku- 
pując poszczególne dolary, znajdujące 
się w posiadaniu jednostek, i oddając je 
następnie z wielkim zyskiem, fabrykan- 
tom, potrzebującym amerykańską walu 


lecki, rozpoczął swe eboko jet 
Ów, panujących w owym czasie na 
giełdzie, 


4 

Z powodu ustawicznej  dewal 
marki polskie, fałszerze pieni aber mi 
mogli wprost nadążyć ze stwarzaniem 
coraz to nowych klisz i typów bankno- 
tów 50, następnie 100, 1000, w końcu 
mapa 10 miljonéw’ mk. 

} szło do tego, że druk i sporządza. 
nie klisz więcej ich w końcu kosztowały 
fire mogli fa paski e A: 

ac się zabe zyć przed tego 
rodzaju „stratami”, poczęli oszuści ci 
pea tem się 
tłomaczy to przerabianie 


o wiele wyższej kwoty, Specjalnie do- 
lary są w ten sposób skonstruowane, iż 


a 
4 
4 
4 
4 
4 


em 
, sfałszowany banknot 100 dolarowy 


Bajle Kersz, że działając wspólnie z 
Pesą Lerner, Kałmą Gotardem i Joe- 
lum Goldbergiem w dniu 11 kwietnia 24 
r. przyjęła w Aleksandrowie skóry od 
Pesy Leruer w celu zbycia, z wiedzą, 
że taxowe uzyskane zostały zapomocą 
występku, 

Sprawę powyższą rozważał Sąd 
Okręgowy w dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem sędziego Felicjana Ku- 


Ów jednodolarowych, a a conto 300 mil- | ulicę Drewnowska, momentalnie zjawili 
Jbnów zobowiązał się zwrócić Goldkran|się Kałma Gotard, Szlama Joel Gold- 
towi w przeciągu miesiąca, lecz sumę tę |berg i Otto Cymerman i odrazu poczęli 
otrzymał. Goldkranc skóry te znosić z furmanki do komórki. 


od jego żony > szono do komurki, 
zjawiwili się wywiadowcy: policji śled- 


$ Tajemnicze wędrówki czej, Szczepan Karolewski I Umiński. 


k : Gdy tylko ich zauważono odrazu anie ł 
aw A iit A è 4 tę na wypłaty za czne, 
| ry. Kałma Gotard i Bajla Hersz zniknęli. kowskiego, przy udziale sędziów Zien- } at A 
sow skó y Wywiadowcy ci zupełnie przypadkowo kiewicza i Wojciechowskiego. Fa b w, licząc na to, 


nowsJGoldmana w Koluszkach przybył Icek Przechodząc ulicą Drewnowską u- 
ory "Goldberg i Moszek Offenbacz w towa- wage ich Zwrócił woe naładowany skó- 
zi przystwie dwóch nieznanych kupców ży 
„ Jldów, oświadczając, że przyprowadzają | kilku dniami otrzymała ekspozytura te= 

X asjkupców na skórę. lefonogram o nabyciu w oszukańczy Spo 


„u tych skór bydlęcych i 30 małych cielę-| Przy przenoszeniu skór zastali Szla- 
"|cych me Joela Goldberga, który jednak, ko- 


‘ty do Brzezin. 


lsność Motla Bekermausa. 


" \thym projekcie.  - towej w Brzezinach Opolski 1 wyw. | wieziono w ich ni 


|stanąć i zaczekać na niego, san 


| mankę, na której jechał Goldman i Ka- 


puszczali falsyfikaty masami, będąc przy 
tem pewni, że oszukany nie zwróci się 
ze skargą do władzy z obawy przed ka- 
Nat Sena tonai osk B 

a to r eż arżeni Bim. 
blich Millenbach ; Goldberg, którzy o- 
trzymywali fałszywe dolary ze składów 
Szocha Finkelsztajna, Szlamy Goldber- 
ga i Kałmy Gotada, 

Birnblich i Millenbach do winy się 
przyznali, natomiast spólnik ich Icek 
Goldberg przeczył uporczywie, jakkol- 
wiek schwytany został na gorącym u- 
czynku, 

Dostatecznie charakteryzują go sło< 
wa, wypowiedziane przed komisarzem 
Piekaczem; będę mówił prawdę, jeżeli 
mi Pan zrobi łatwy protokół", 

Scharakteryzowawszy winę każde- 
go z podsądnych i uzasadniwszy ją pod 
względem faktycznym į prawnym, do- 
magał się prokurator dla oskarżonych 
surowej kary, 


Obrona. 


Obrońcy adw, Makow, Więckowe 
ski, prosili o wymierzenie Bimblichowi 
i Millenbachowi łagodnej kary ze wzgle 
du na ich przyznanie się i małą szkodę 
dla społeczeństwa; Adw, Piotr Kon z 
właściwą sobie swadą bronił osobę Gold 
berga, wykazując, iż tenże padł ofiarą 
Bimblicha i M, Menbacha, który obmó- 


W kilka dni potem do sklepu Berka | natrafili na ślady tego przestępstwa. 


Przewód sądowy. 


Sala sądowa nr, 37 na pierwszem pie 
trze nie mogła pomieścić tłumów cieka- 
wych, tak że mnóstwo ich zalegało cier- 
pliwie korytarz sądowy. Wśród nich 
przeważały rozmaite typy kryminalne: 
fatszerze monet, prostytutki i inne 
indywidua z tych sfer. Abram Birn- 
blich, syfilityk z widocznemi znamiona- 


rami z tej tylko przyczyny, że przed 


Po długich pertraktacjach kupcy Ci|sób skór, za pomocą fałszowanych dola 
tgodzili się kupić od Golgkranca.45 du-| rów w Koluszkach. 


Nabywcy zapłacili Goldmanowi 3-ma |rzystając ze zbiegowiska, jakie się wy- | bli 
anknotami 100-dolarowemi, skóry te ir prada z pówodu zatrzymania fur-| mi tej choroby, zarówno jak i Chaim 
haladowali na dwie resorki, riależące |manki, zbiegł przechodnią bramą, zo- | Millenbach przyznają się do winy, mo- 
do' dwóch. brzezińskich furmanów,. mia-|stąwiwszy na, wozie kożuszek, wraz z |tywując swój postępek nędzą. ; 
howicie Chila: Bekornauza.i Kiwy Zyl-| dowodami osobistymi _. i Natomiast nie przyznają się do winy 
btrmana z Koluszek i wywieźli te skó-| © W6z ten odstawiono do ekspozytury | eek Goldberg, tłomacząc się, że do tej 
4 o. lw Łodzi i powiadomiono. o tem komen- | całej afery został nieostrożnie wpląta- 
| "W Brzezinach skóry te przeładowa | de policji w Brzezinach, jak i poszkodo- | ty, a-dowiedziawszy się o tem, że dola 
ho na jedną resorkę, stanowiącą wła- | wanego RZ r y a. stajezowane, sam, dopomóśi poli- 
buga Poszkodowany skóry te poznał, ja-| cji ycia sprawców. ; 
Skóry te z Brzezin Motła Bekerma- |ko swoją własność OR Bajla Karsz i Pessa Lerner również 
hs i Zylberman mieli odwieść do Stry-|. : Na skutek zameldowania przez Gold | nie przyznają się do winy, twierdząc, że 
kowa, a nie do Łodzi, jak było w pierwo |jnana, sekretarz komendy policii powia- | o niczem nie wiedziały, a skórę przy- 


Na wiorstę od Brzezin, po drodze do|Gonsik zaaresztowali leka Goldberga, | Poszkodowany Abram Goldgranc o- 
Strykowa dogonił ich Icek- Goldberg i a wedlug jero wskazówek udało się im powiada, w jaki sposób Teek Goldberg 
wsiadł z nimi na furmanke, zaaresztować Blimlicha i Millenbacha. | wręczył mu ZY banknot. Poszko- 
i Po drodze do wsi Lipka, Far Sh Ham h dowany BR viv erg fac pee 
erg kazał im stanąć, wstąpił do skle- i arżonych. |żywo sposób, w jaki sposób został przez 
pu Błaszczyka, kupił tam chleb, papie- Zeznania OS M oskarżonych oszukany, jak gorliwie na- 
tosy i pomarańcze. ; Osk“ Goldberg: nie przyznaje Się do | stępnie. poszukiwał owych  wykpigro- 
Przed samym Strykowem kazał im |zarzucanego mu przestępstwa, wyja- | 
i zaś |śniając, że banknot 100-dolarowy otrzy 


szów. 
wsiadł na furmankę i pojechał nia do|mał od Kaly Gotharda. pod zastaw 


Wywiadowcy policji: Szczepan Ka- 
rolewski, Józef Umiński, Wacław Ga- 


Mts tad emsty za to, że ich dał, 
Strykowa, skąd wrócił bez skór.  |dwéeh zegarków złotych i że banknot | sik í Adam Opolski, opowiadają szczegó Lt Macie domagał Ge arp Sza 
Po powrocie ze Strykowa kazał fur- |ten 100-dolarowy sprzedał Goldkranco- | towo, w jaki sposób udało im się wy- Adw. Ładdoł: Baller_proeili również 


manom jechać do Brzezin,, = wi, który miał mu dać za to 930 miljo- 
Ponieważ sam Icek Goldbers powo= |nów. lecz mu ich nie uiścił. 

zit końmi, Bekermaus 1 Esiberman poło Bankni i araa nrevit z gk 
żyli się w resorce spać, | - |tem.iak tylko Goldkranc oświadczy 

` W drodze do Brzezin. spotkali fur-|iż jest fałszowany. |< |iż zeznanie Icka Goldberga i 'wskazanie 
Oskąrżona Baila Hersz nie przyzna- | przezeń: spółprawców, wielce się przy- 
sian: Kasian pytał lcka Goldberga, |ła się do zarzucanego. przestępstwa, że czyniło do ich ujęcia, | 
gdzie złożył skóry, e CAME pałą nie wiedziała, że A zostały uzyska- Pozostałych E ES mai 

tanie nie dał ża nej odpowiedzi. ine za pomocą występku. Pr przeważnie w ronie o: ar sh, 
go Po oddaleniu się od fiirmanki Gold-| Oskarżony Abram Bimblich przy- Biegły Stefan Tyjewski stwierdza; | lenbacha e sa pp ża inorm pR 
mana, jechali jeszcze kawałek drogi. w|znał się przed sędzią śledczym do ZA- j iz 3 okazane mu banknoty dolarowe, sa scat kazdego z nich 5 rók i 6 miesię 
stronę Brzezin, ale po chwili Goldberg |rzucanego mu przestępstwa, że namówił | autentyczne i zostały przerobione z 10 al kad: ta rf pk) ee 
kazał im zawrócić i jechać z powrotem | go Millbach i Goldberg. Area na 100 dolarówki, bardzo misternie, tak cy pi UO Largs Elegy tei 
w strone Strykowa. > Przvhvli oni do jego mieszkania i Ka | że trudno leikowi podrobienie poznać, PAŃ ‘gard a wet ete 
|, Przed samym Strykowem Icek Gold |zali mu iść ze sobą do Finkelszteina, od i =. kar = PIMES ak rhe ETD 
herg wysiadł z furmanki, kazał sie za-|ktérégo mieli nabyć SZYB, RO: Przemówienie prokuratora jące Asian padenanie SA 
trzymać im, a jak tylko wróci ze Strv- | Millenbach przyznaje się róv ; EENIA AISE AC ywow; 
go prokurator kameralny p. Marceli Wi 


kowa, to prosił ich, by nikomu nie mó- |znacza, iż inicjątywa puszczania w o- mip. sary! apelacyjnej, | As. 
kę deo boże RN ES RD adj sa olo EN 


kryć przestępców, i jak ci w czasie do- 

chodzenia przyznali się do winy. | 
Podobnież zeznaje również komisarz 

P.P, Władysław Piekacz, zaznaczając, 


o uniewinnienie Bejli Kersz i  Peszy 
Lerner, bacy E j 
Sad po naradzie o godzinie 5-ej po 
poł. ogłosił 
Wyrok. 
uznając Abrama Blimblicha, Chaima Mil 


will, że z nimi jechał do Strykowa i od-|bieg fałszywych pieniędzy wyszła od 
woził jekąś skórę Kałmy Gotarda i Icka Goldberga. „ | 
` „ | Osk. Icek Goldberg nie przyznale się 
3 fałszywe studolarówki. | tłumacząc się, że nie wiedział, iż dolary É ODEON ij O t R : > d i! ODEON A 
i lał Si ku- i kazali mu te 3 SIaLnie | MILE 
Tegoż dnia Goldman udał się po Bimblich i Millenbach pokaz dad, ao | "UA 
ię, iż. banknoty te są sfałszowane. że są one podrabiane z 10 na 100-dolaro A 
s sajat DEZO odrazu  furmankę | we, Przyznaje również, że odwoził skó Zz W ga 
Kasiana i Bekermausa, pojechał z nimi |rę do Strykowa, oddał ją kochance Kat- | PR | | | 
do Brzezin, by odnaleźć. Goldberga i|iny Gotarda Bajli Kersz, która skóry te |] + 
miała odwieźć do Łodzi. $ N OT RE D A Mi E 
dzit. gy E S i 4 S 
W Brzezinach omaa się, iż Akt oskarżenia. p 
skóry te zawieziono do Strykowa. N es 4 AW i 
i ( z a podstawie powyższych danych 
ARE elo ow A AA Urząd prokuratorski przy sądzie okre- 


te sa fałszowane, chociaż przyznaje, że 
pno skóry do Łodzi, gdzie dowiedział banknoty 100-dołarowe i oświadczyli, 
kupców, których mu Goldberg sprowa- i 
RE GS E O E EA A 
kowa, ale skór już tam nie odnalazł. CoE : 


„REPUBLIKA* 
Lodz 
{1 lutego 1925 


Pyg M f handle marnfalturowogo w lod, Rynek akcjowy w Warszawie |iz 


Sytuację w Łodzi charakteryzuje da 
kredytowe, 
Jeśli jeszcze przed pół rokiem trudności 
cdczuwał przedewszystkiem - handel, to 

beenie przyszłość finansowa, nawet naj 
epiej ufundowanych firm przemygsło- 
rych, stoi pod wielkim znakiem zapy- 

nia. Proces, prze» który przeszedi częś” 

iowo handel manufakturowy, rozpoczy 
a się na dobre w firmach przemysło- 
rych, 

Dotychczasowy przebieg przesilenia 
'anacyjąego w handlu, przędstawia się 
stosunkowo pomyślnie: Wypadki regula- 
cji, ze strony dłużników, nie były zbył 
drastyczne, To też na tem tle nie mo- 
ina zanotować większej ilości poważniej 
zych upadłości firm manufalsturowych. 
lokonanie żywota nastąpiło w większa: 

i wypadków z końcem roku bilanso- 
wego, co było wvgcdnem, również ze 
względu na przyszłe podatki, Z pozosta- 
lych na placu fics: manufakturowych 
znikoma bardzo liczba posiada finan- 
sowo ugruntowany byt, To też w naj- 
bliższej przyszłości należy oczekiwać 
likwidacji przedsię», handlow. przez tych 
śmiałków którzy pomimo braku tapi- 
strrtoweg>, nieuregal wanym fe- 
szczę systemie wymiaru podatków zdo- 
byli się na odwagę prowadzenia samo- 
dzielnych interesów manufalksturowych. 

Jakkolwiek jest to przykrem, dla 
stron zainteresowanych to jednak trze- 
ba przyznać, iż deflacja firm manufaktu 
rowych jest objawem zdrowym, a z ła- 
godnego jej brzebiegu nie należy szcze- 
gólnie być zadowolonym, Oponować prze 
ciw temu będą zainteresowani, tem nie 
mniej zgodzić eię trzeba, iż „powolne za 
miearnie” firm, skazanych na wymarcie, 
nie tylko nie jest gospodarczo pożytecz- 
ne, ale wręcz szkodliwe) 

Starajmy wprzytomnić .sobie ten pro 
ces, Manufakturzysta, znajdujący się w 
trudnościach płatniczych, ma dwie w A 
gi do wyboru, albo wyzbycie się składu, 
po cenach, fiestojących w żadnym sto- 
sunku do cen nabycia, albo też uciekanie 
się do rujnującego kredytu ulicznego, a 
w najlepszym razie, prolongowanie 
swych zobowiązań wekslowych. ` 

Do czego doprowadza stosowanie 
tych metod? 

Wysprzedawanie się po cenach „bij 
foruckich”, nie uratuje manułalsturzysty, 
przeprawiając go jednocześnie o ciężkie 
i odrazu widoczne, dla innych kupców, 
straty. Pozatem stosując tę politykę, tra 
ci wszelki kredyt, Nie mówimy już o tem 
iż przy dzisiejszych warunkach rynko- 
wych amatorów kupna za gotéwke, na- 
wet przy „dobrych” cenach, jest niewie- 
lu. Pozostaje metoda prolongat, al- 
bo dyskonta ulicznego, Wierzyciele we- 


leko posunicle wyczerpanie 


tali 


eS SS ERR RAD EEEE EERE TT SEY 
a n EER ae EN ee, ETE TO a es 


J ak zostana przewalutowa- 
“ne listy kredytowe. ° 
W niedzielę odbędzie się w towarzyst 


wie kredytowem zebranie w sprawie 
przewalutowania listów 


(ji ostateczne decyzje. 
W dniu wczorajszym okregowy in- 


ee 02 > LL — 21 
oektor pracy p. Wojtkiewicz otrzymał fp WA SD NRA RA OE EEB 


, Warszawy telefoniczne zawiadomienie 
że w związku z riedojściem do porozu- 
mienia między dozorcami domowymi, a 
właścicielami nieruchomości co do warun 
ków płacy, wyznaczona zostaje w war | 
szych dniach nadzwyczajna komisja roz- 


jemcza, złożona z przedstawicieli iaini- 


terstwa pracy,  spraw wewnętrznych -i 
sprawiedliwości. (b) 


‘system tolerancji wierzycieli i zbytnia — 


ły — 


pasa firm przemysłowych. Trudno- 


'runikach kupiec niechętnie przystępuje 


dd jie Luka tony 


Kslowi naticzeni smutnem doświadcze- 
tiem, z wiosny r, ub, z wielką niechęcią 
udzielają prolongaty, Czyniąc to, za- 
wsze prawie, zamykają jednocześnie dal 
szy kredyt, Kupiec taki jest „gotęw', je- 
éli można użyć tego wyrażenia, z łódz- 
kiej gwąry kupieckiej, Tak więc, w za- 
sądzie, manufalsturzy stą ucieka się do 
dyskonta licznego. Nie trzeba wyczer- 
pujących uzasadniań, dla wykazania, iż 
płacenie 5 do 6 proc, a nawet więcej 
miesięcznie, podciąć musi, nawet naj: 
większe przedsiębiorstwo, skoro zarobek 
hurtownika wynosi około 2 proc. 

Jasnem jest, iż w tych warunkach 
jedynie ;mocne” firmy t, j, posiadające, 
znaczny kapitał obrotowy, mają rację 
bytu, Inne, utrzymywaniem się na po- 
wierzchni — przyznać trzeba, iż dzieje 
się to zazwyczaj z wielliemi wysilkami— 
nie tyllo rujnują siebie ale też działają 
na szkodę swych wierzycieli, których 
pretensje, w miarę przedłużania się egzy 
stencji tych tirm, zostaną w coraz mniej 
szej mierze, zaspokojone, 

Dochodzimy do prostego wniosku, iż 


nawet pomimo zaostrzeń, jakie nastapi- 
pobłażliwość w udzielaniu kredy- 
tów towarowych, wywoła wstrząsy na 
rynku manufakturowym w Łodzi, Wy- 
stąpią one w całej pełni, na przełomie 
wiosny i lata, kiedy sytuacja jest najtru- 
dniejsza, Dotychczas więc, handel włó- 
kienniczy w Łodzi nie przebył jeszcze sa 
nacyjnej „redukcji”, 

. Jasnem jest, iż te warunki godzą w 


ści finansowe tych ostatnich wzmagają 
się z dniem każdym, powiększą się. nie- 
watpliwie skoro nadejdzie moment za- 
wieszenia „wypłat i i regulacji zobowiązań, 


wych, hartowajlowi: średnim i małym, 
aby w ten sposób forsować swą sprze- 
daz, Czy dziwić się należy, iż w tych wa 


do likwidacji swego interesu, jakkolwiek 
byłoby to najracjonalniejszem, gdyż ko- 
rzystnem, zarówno dla peg jak i jego 
dostawców? 


Zatste rozwiązanie tego AKA nale» |. 


ży do bardzo trudnych problemów i wy 
maga wiele bezwzględności, Na to jed- 
nak, wielu nie może się zdobyć, Hasło 
nie niszczyć egzystencji jest tak dalece 
moralną właściwością Łodzi, iż działa- 
nie inne, choćby objektywnie najbardziej 
racjonalne, nie znajdzie aprobaty w opi- 
nji polskiego Manchestru, 
Dr, Leszek Kirkien, 


t GRAND- KINO :: 


potężny dramat sensacyjny w 7 akt, 


Ascywesofa komedja w 2 akt. 


Nowootworzona 


| 
Ti Wypożyczalnia książek i czasopism 


| Lektura 


cij Piotrkowska 79 (w podwórzu) 
| poleca najnowsze dzieła beletry- 
MARO: i ean: i faukowes, 


af 
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‘listop. 92, w grudniu 104, 
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W dniu wczorajszym nastąpiło zala-| szości, doskonąły objekt spekulacy yı | cżow 
manie się kursów, które w ostatnich kil-| gdyż nawet mimo ostatniej zwyżki, Zas | "IAR 
ku dniach wykazały znaczne zwyżki, bo] równo kursy akcji przewalutowan | | Rubi 
dochodzące, aż do 60. proc, Zwyżka ta| jakoteż nieprzewalutowanych, znadzfie | nish 
jest wynikiem przedewszystkiem opera-| odbiegają od ich efelctywnej, opartejjna: pina 
cji spekulacyjnych, gdyż sytuacja na ryn | podkładach rzeczowych, wartości, 1 lemu 
| san OT id ot satan ~ 7 na 1 
cu peal ine taką, iz nie mogła wy Nie ulega wątpliwości; iż będziemy. | nych 
tworzyć wzmożonego popytu za papie- 

; i A $ świadkami poważnych wahań, będących _ zgod: 
rami dywidendowymi, To też, gdy w ż Ru 

JEJ CJE 1 ; skutkiem realizacji, Jeszeze raz jednak | 
dniu wczorajszym nastąpiła dosyć. gwal- możemy -ztwiegdzić, nosili o c 
towna realizacja zysków i podaż wzmo- A de: w h; 88,99 jut sa iśmyj Manc 
gta się, kursy spadły, w granicach okolu na: tych lamach; molejytiębwj g mei dolas 
10 proc siącem, iż glęboka apatja, jaka panowa= | kien, 

Zasadniczo biorąc, rynek akejowy, p A sg Rz ya abs ekej ay 
w najbliższym już czasie będzie bardzo We (B= sprit A Lieve £ nych 
ożywiony gdyż w miarę napływu krędy- Osoby, nie posiadające jednak stor | niet, 
tów i niemożności zużycia ich na cele go| sunków na giełdzie winne z największą | fp . 
spodareze, ze względu na brak zaufania | ostrożnością przystępować do jakichkol J śą 
do słanu finansowego firm, spekulacja, wiek tranzakcji akejowych, Stałość kur- | tarja 
która będzie mogła dać bankom pewne | sowa jest, w najbliższym czasie prawię | daé 


gwarancje, otrzyma stamtąd środki obro | rzeczą nie do pomyślenia, a dywidendy | tość 


towe, Sam bowiem materjał akcjowy,| za r, 1925 będą minimalne, lub wogóle R: f 
przedstawią, w znakomitej swej więk=| nie zostang wydzielone; | A 
———:10:—-—— | bos 

_ Kub 

Włókiennictwo sowieckie. |= 
(Specjalna służba ekonomiczna „Republiki“, W 

Moskwa, 10 lutego, W przemyśle wełnianym ` ilość po” | binc 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy] botników, która w październiku wynos ae 


liczba robotników, w przemyśle bawe}-| sila 39,908 wzrosła w grudniu na 41,959. ; 
nianym wzrosła z 282.700 w paddzierni-| Produkcja przędzy ton w paźdź, 1,328 | t 
ku, na 288,800 w grudniu Jednak w| w listop. 1.185, w grudniu 1.338, „Ad 


tym okresie zamlałą produkcja, za wy-| Produkcja tkanin niewykoń, w paźdź. wa 
jątkiem wyrobu tkanin, 3,1, w listop, 2,9, w grudniu 3,0, Ji te 
Przędzy ton 12:850 11,142 "Produkcja thonin. gotowych! milji: me DÓW 
Przędzy ton w paźdź, 12,850, w listop, | trów w .paźdź, 3,1, w listop, 2,7, w rade | ay 


11.142, w grudniu 12.481, , 
Surówki milj, metr, w paźdź, 106, w 


niu 3,0. _ 


Największe pontine wykazuje. trust 
tkanin czesankowych, 


Produkcja przemysłu Inianego wy” 


Tkaniny milj, metr, w paźdź, 101, w 
listop, 89, w grudniu 105. nosiła: 
Naogół jednak, w grudniu, nastąpiło Przędzy ton w paźdź, 2.626 w listop. 
zenie, Wartość produkcji wynio- | 2,208, w grudniu 2,450. 
a w październiku 26,2 milj. rubli zło-| Tkanin milj, metrów w paźdź, 6:7, w 
w listopadzie 22,8 milj, w grudniu | listop, 5,8, w grudniu 6,6, 
25,8 0m, Największą poprawę wykazał|- Ilość robotników, w przemyśle Inia- 
Iwanowo-Woznesieńskij Trust, ze swo-| nym, wzrosła z 46,243 w październiku 
imi %8-toma iabrykami, na 48,241 w grudniu, ` 


30: 


Rudzki 2,10 — 2,20 —1.' 
Ursus 2,80 — 2,40 
Zawiercie 24,50 — 24, 
Borkowski 1,60 —1,55 
ogluga . 0,27 — 0,26 

Haberbusch 8,50; — 8,75 — 8,60 
Majewski 12— 
Puls 0,65 
Strem 9,— . 
Elektr. Dąbrow, 1,15 

wn Bovery -1,50 

Chodorów 6. — 5,75 
Czestocice 3, — 2,80 
Michałów 0,65 — 0,60 


ie LOL Ą 
(8 R) TFE TEAN 


GOTÓWKA 
Funty ‘ang. 24, 88 


CZEKI 
Relgja 26,57 


jar inych 209,30 Firley 0,56 — 0,55 ow 
Nowy Jost, 5,185 Iski 0,84 — 0,85 

Paryż 27,89 - i 1,05 — 1,11 — 0,99 

Praga 15,35 Norblin 1,25 — 1,07 . 

Szwajcarja 100,15 Parowozy 0,79 — 0,83 — 0,80. 

Włochy 21,54 . Starachowice 2,75 — 2,50 — 2,56 . 


Zieleniewski 14,25 — 13,50 — 13,60 


AKCJE, Żyrardów 13,25 — 13,50 — 14, 
Bank Dyskontowy 8, — 7,75 — 8. zer W 2,80. - 


Bank dla Handi. i Przem. 1,40 — 1,20 


Klucze 0,35 
Polski Bank Handlowy 2,90 
Bank Zarobkowy 10, — 10,25 — 10. Spirytus 4, 10 — 4,20 — 4,10. 
Bank Handlowy 7,52. 
Bank Małopolski 0,40 Oe ee TTT > sa, 
Bank Zachodni 2,75 , 
Kijewski 0,28 — 0,27 „A PRZECIW 


Spiess 1,70 — 1,75 

Wildt 0,15 

PT; E. 0,18 — 0; 19 

Siła i Światło 0,45 — 0,47 — 0,46 . 
Czersk 0,85 

Gostawice 2,60 — 240 — 2,45) 
Cukier 5,15 — 4,70 . 
Łazy 0,21 ` J 
Nebel 2,75 —.2,70 

Fitzuer 6,05 + 5,50 

Modrzejéw 6,75 — 7. — 6. 
Ostrówieckhie 950 — 0, 


ulga tayckiajkbłow: 
Exibard d'Abyssinie | if 
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WERE eee 
Z sadu handlowego. 


Zobowiązanie dobrowolne czy pod przymusem 


lo Na jednej z ostatnich sesji Sad Hand] zanych, nie może więc powód żądać od 
Wy rozpoznawał sprawę z powództwa | pozwanego zapłacenia całkowitej sumy 
pechiema Helfmana zamieszkałego w | długów, gdyż w danym wypadku nie ma 
ańsku przeciwko Leonowi Rabinowi,my do czynienia z zobowiązaniem soli- 
a awa zgodnie ze skargą poro- | darnym, 
Noa ie eae. kW napuh; Wreszcie co do samego. zobowiąza- 
„am b sh owych z| pi i ; il inowi- 
ieran en ATAN był ij a nia to zdaniem pelnomocnika Rubinowi 


nien kilka tysięcy dolarów, ze E e RAN cza jest ono wogóle nieważne jako za- 


jma | lednakże na to, że Hefmanowi, jak PEDRO Poe (Pe ZIACA ia. mianowicje, 
i } ' Hel , jako sta : ; : : 
[lan miegiicowi Gdańska” zali «bnew, bawine Gdańsk mit 
uregulowaniu stosunków _— pienięż- ię, r lente i 
eaa | ych możliwie aknajkrszym ease, a ATTA wow a o stawienie, w 
ke | godzi] ER PCZELO Helfman na zawarcie łatwienia pewnej s fan A fi 
nak | 2 Rubinowiczem układu mocą którego Gd NĄ SA e PO dua 
śmy | osa pobawinrel ge mapladie Holt zgłosił oświadczył dka Roblaowi? 
a wi w przeciągu kilku dni sumę 1 ‘ ; + 
nie | dolarów w gotówce, lub towarach su-| S7OWM że zięć tego ostatniego p. Ru- 
wae} kiennych wartości 1000 dol A baszkin w Gdańsku winien jest temu 
MS ban colerow, mające | Helimanowi 1000 dolarów, tak że jeżeli 
con yć dostarczonym. Nie patrząc na to|Ruypinowicz chce unik nąć ewentualnos- 
yy Rubinowicz pomimo wielokrot | c; zaaresztowania go przez policję gdań 
shor SE Se KO PARĘ ia ską za ów diug, winien podpisać zań zo 
SZĄ sumy, ale nie chce również wydać bowiązanie o ' trym NY) byta ENA, 
col. elimanowi towar wartości 1000 dola-|,. Na ghate takiego oświadczenia Ru- 
ur: | 76w. Dopiero na skutek wezwania ro. |binowicz rzekomo miał owe zobowiąza- 
sie tujalnego Rubinowicz zgodził się wy-| "ie zaciągnąć, 
«| dać Helfmanowi towar, którego war- $ Wobec powyższego pełnomocnik Ru 
ady | tość waga według oszacowania biegłe- | binowicza prosi sąd o umorzenie sprawy 
óle | fo Abrahama Piątka wynosi zaledwie | wprost względnie o odroczenie sprawy 


— 


5, 1 


ik 00 Aa, 

a skutek powyjszych faktów pełno- 
Mocnik Helfmana, uważając iż a riers 
Ubinowicz odmawia wykonania zobo- 
Wiązania, zaciągniętego przezeń ukła- 
dem zawartym w Gdańsku w dniu 19, 
. 1924 r, prosi sąd w konkluzji — swej 
skargi porodowej w zasądzeniu od Ru- 


celem zbadania, jako świadków adwo- 
katów gdańskich w kancelarji których 
rzekomo powyższy układ miał być pod- 
pisany, W replice swej pełnomocnik 
Helfman oświadcza iż wywody strony 
przeciwnej jako gołosłowna nie - 
gują na uwzględnienie ich przez sąd, 
skoro bowiem, jak twierdzi strona prze- 


o. | bimowicza na rzecz Helfmana wprost, | ciwna układ odnośny został pod przymu 
104 | bądź po uprzednim zbadaniu przez sąd | Sem zawarty, to strona która go podpisa 
59, | świadiców A, Piątka, sumy 1000  dol.| ła miała dość czasu, aby z chwilą gdy 
og | 7! 5200 zł. z różnicą kursu w dniuļprzymus ustał zobowiązanie w nim za- 
28 atności oraz procentem prawnym i| ciągnięte odwołać czego jednak nie u- 
sztami procesu, Na rozprawie ustnej | czyniła. 
jz, W sprawie niniejszej odbytej rzecznik Najlepszym zaś dowodem że wywo- 
l Helfmana popiera powództwo w całej| dy przeciwnika o przymusie mijają się 
tozcjągłości, Rzecznik pozwanego Rubi| z prawdą jest fakt, że Rubinowicz prze 
rg Rowicza nie przyznaje powództwa i oś- |cież zgodził się zobowiązać to wykonać, 
d- | Wiądcza sądowi że przedewszystkiem z | lecz chciał dostarczyć towar o najlep- 
"g treści układu przez strony zawartego w|szej wartości. Sad po naradzie wydał 
at. ńsku wynika że suma 1000 dolarów | wyrok mocą którego postanowił spra- 
u, f należała się Helfmanowi od 2 zobowia-' we odroczyć celeni zbadania świadków. 
——0:—- — 
y“ 
ý . ° e. 4 e 
„ | Ogłoszenia upadłości firmy „B. Machnik“ 
żądają robotnicy, którym nie wypłacono zarobków. 

w 
W dniu 10 b. m, rozpatrywał sąd| wał p. Machnika o stawienie się do In- 
handlowy sprawę wytoczona przez ro-| spektoratu Pracy celem uregulowania 
Be botników łódzkiej fabryki mebli B. Ma j należnych robotnikom poborów, lecz p, 
u mik przy ul. Gdańskiej nr, 96, którzy | Machnik mimo wezwań do Inspektora 


Wystąpili z żądaniem ogłoszenia upad- 
| tości tejże fabryce, a to na skutek tego, 
że właściciel tejże fabryki od dłuższego 
Już czasu bo prawie od maja zeszlego 
toku nie płaci robotnikom zaległej pen- 
5i tygodniowej. Przedstawiciele robotni 
| ków Ha decowiań niejednokrotnie w tej 
| "Prawie u Inspektora Pracy, który wzy 
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Hurt I detal. 


| Tokarni 
kupię. 


_ Oferty sub. „A. K“. 


Warszawa j 
ołeca zki od bólu głowy 
e Asra ch, znak fabryczny 


e 
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; Marit EEL 
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Sklad Sukna i Norte 
O. Milgrom 


Cegielniana 43, tel. 13-68. 


Ceny fabryczne. 


Ç 


W dobrym stanie, długości 3'|, 


1250—3 
Ce Ce eT Dt TT el 
Laboratorjum chemiczno-farmaceutyozne 


Ap KOWDLSKI 


Pracy się nie zgłosił, Wobec tego, ze bx, 
gólna suma pretensji robotników sięga 
sumy 5376 zł, przeto robotnicy załącza: 
jąc na dowód swojej u pracodawcy na- 
leżności, książki obrachunkowe żądają 
ogłoszenia upadłości firmie B. Machnik. 
Decyzja wtej sprawie zapadnie w 
dniach najbliższych, 


336%] adie p. p. Fabrykantów. 


ZUZEL 


i gruz budowlany można wywozić na 
plac róg Wierzbowej i Cegielnianej aż 
do odwołania. 


1119-3 D-wo IV Dyonu Samochodowego. 


SOLIDNY MLODZIENIEL 


z 2 letnią 


ce. 
wych ,Bip*, Cegielniana Nr. 40 sub, 
Noha te 1240—1 


Lakiad Rapielowy 


»HY GIEA” 


Krucza Nr. 11 (Górny Rynek) 


czynny we czwartki, piątki i soboty. 


MAMANKERNAKR 


2 po.xioje 


z kuchnig 


poszukiwane. 
Oferty do ,Republiki" sub „S. Y“, 


dla 


a 


podatków i opłat skarbowych 


'wą, stolik 1 trzy krzesła, szafa duża z lustrem do rzeczy, 


POROROPAPAROROKOZA 


REPUBLIKA 


Il Urząd Skarbowy s Łódź, dnia 10 lutego 1925 r, 


w Łodzi. 


Ogłoszenie. 


II Urząd Skarbowy podatów i opłat skarbowych w Łodzi pod 
aje ninie 
aa ze pA polyol Poza RO eat 1 optet skarbowych odbędą ae pees ee 
a zajętych u niżej wyszczególnion ż È 
godz 10 ratę, au RAE g yc użników: dnia 19 lutego 1925 roku, między 
Szpiro L. Zawadzka 6, 15 sztuk pólwetnianego towaru na ubrani 
3} Jelski Mojżesz, Cogielniana 26, szafa, lustro tremo, kozetka. Pome, 
rdynans Sz. Konstantynowska 48, lustro tremo, kredens stołowy, krede: 
leta, garderoba z lustrami, kanapa luksusowa kryta pluszem, dwie szafy, niania: pany, taaa 
4) Sztajn Majer, Zielona 28, pianino, kredens pokojowy, otomana kryta ceratą, : 
5) Wajnberg Samuel, Zielona 3, pianino, kredens czarny z lustrem, szafa do garderoby czar. 
na, lustro tremo, szafa biała do garderoby i bielizny, szeszlong kryty zobeliną, stół jadalny i 5 
krzeseł krytych ceratą, zegar wiszący, otomana z lustrem kryta pluszem zielonym, stół w Salo 
BAS tarrena NY epi Sopolga EWA son czarne do kwiatów, ~“ i 
stromogiiski, Andrzeja 46, kredens pokojowy z lust i 
R; zegar RA i p y strem, otomana dywanowa, lustro tre. 
ower Daniel i S-ka, Andrzeja 46, kredens pokojowy, otomana dywa 
szala g bielizny, szala do książek. MEP Ipsit.. tremo, 
; ozenblat Adam, Zielona 3, skrzynka mydła do prania, 10 tuzinów myd 
kilo waty hidroskopijnej, 20 butelek wody kolońskiej. kk sylstowego, 10 
o EECYJOZ ee Malor, Piotrkowa aieo pledów. 
chtenstein Nusen ozen Chaim, Kilińskiego 44, kredens stoło l 
ży stojący, stół, 5 krzeseł, fotel kryty skórą, szafa z lustrem, toaleta z ach dre 
stolik | dwa krzesła kryte materją, dwa żyrandole, kredens kuchenny 
NT duży tor 
oldberg A., Sienkiewicza 22, kasa ogniotrwała mała, dwa amerykańskie bi 
tele, dwa małe biurka, 3 krzesła I 1 fotel, kanapa | dwa krzesła kryte ceratą, sę A 
le koszykowe, stolik okrągły i szafka, sz o książek biurowa, dywan, 6 kawałków chodnika 
AARD oes ait as EA = towan y al” paltowego, 7 sztuk towaru wełnianego ubra- 
£0, paczek przędzy czesankowej, waga domowa, całe urząd 
ae otkine pastes ządzenie biura i kontuary, ścia 
chtenstein Marek, Piotrkowska 98, 30 sztuk towaru welnianego ubraniowego. 
13) Lewin i Rogoziński, Kilińskiego 44, pianino, kredens stołowy z lustrami E EE ERR 
zegar duży stojący, biurko, fotel, szafa z lu-strem . Y 
14) Lubiński Dawid L. Dzielna 11, otomana kryta pluszem, 


stół i 6 krzeseł i 
stolik, szafa do rzeczy, kredens kuchenny i stół, dwa żyrandole do elekirycznaśi Gerat a hara 
ny, lustro wiszace. i 


15) Herman Widawski, Pomorska 19, kredens, szafa do garderoby z lust 
pluszem, kozetka, stół, i cztery krzesła. y Pater. Canape kryta 
16) Wais' Szmul Chaskiel, Pomorska 17, 100 sztuk chustek dużych welnianych. 
17) Gerszon Buryn, Al I Maja 7, pianino, 
18) Izrael Berman, Pomorska 25, szafa do garderoby, zegar szafkowy 
talowej ramie, cztery krzesła. 
19) Rotkopf A., Wschodnia 43, szafa z lustrem do garderoby. 
20) Szereszewscy K. S. i B. Piotrkowska 83, 5 sztuk trykotiny różnych kolorów razem 72 


mtr. 
Goldfeder P., Piotrkowska 69, lustro tremo. 


zegar du. 
lustrami, 2 nocne stoliczki, 
jasny, stół, szafka do we- 


stojący, lustro w me. 


21 


2) Pinchasik Chaim, Piotrkowska 85, kasa ogniotrwała duża, biurko z szufladami. 
sa o WIEKOWOMI, Kon | Brener, Łąkowa 5, Piotrkowska 49, 11 sztuk towaru baca 
30 mtr. 


24) Rozenbaum W., Gdańska 44, szafa garderoba z lustrem dużym, kozetka z koldra pluszo- 


kredens pok A r. 
cnik, toaletka z lustrem, zegar stojący szafkowy duży, stół i 10 krz POK aed kredens pomo. 


25) Rajchman Mojżesz, Cegielniana 8, kasa ogniotrwała, biurko, otomana, lustro umy : 
szafa do książek, Mis db 

26) Friede Aron Hersz, Południowa 23, kredens, stól, 6 krzeseł, 

27) Gutsztadt Lejzer, Ceglelniana 26, szafa, maszyna do szycia, lustro, otomana, zegar Scien ` 
ny, szafa do książek. 

28) Szydłowski H. Li, Cegielniana 36, 100 sztuk towaru welnianego różnego gatunku. 

29) Bratsztajn Szlama, Cegielniana 12, szafa z lustrem, umywalka, lustro, kozetka, 8 fotell, 
otomana ceratą kryta, zegar ścienny. ‘ 

ue) wirena: Wygodzki Dawid, N, Ceglelnlana 52, maszyna do prasowania mydła, dwie dzie- 
sigtne wagi. 

31) Szpiziel Wolf, Zachodnia 59, maszyna do skręcania, i 

32)' Wrocławski M., Piotrkowska 33, dwie dębowe szafy, lustro tremo, dębawy kredens, dee 
bowy stół i 6 krzeseł. 

a Wald Jakob, Piotrkowska 33, kasa ozniotrwała. 

34) Tondowski M., Piotrkowska 31, pięćdziesiąt paczek przędzy bawełnianej białej, 8 paczek 
przędzy wigoniowej. 

„ 35) Lipszyc Alter, Kilińskiego 73, kredens czarny, kanapa kryta pluszem z lustrem, zegat 
ścienny, 12 krzeseł czarnych. ; 

36) Zweig U. S„ Trauguta 12, kredens clemno debowy*upiekszony kryształami, zegar mei 
blowy, biurko, lustro z konsolka, jasno dębowe, lustro półowalne. 

37) Deresz Szulem, Kilińskiego 77, kredens, planino, > 

38) Kaufman Mendel, Kilińskiego 50, planino. 

39) Izbicki Lajb, Pomorska 13, pianino, kredens luksusowy, kanapa, zegar duży, stó! rozst 
wany, 10 krzeseł, garderoba oszklona, kasa ogniotrwała, toaleta. 

40) SubEreeAe Nuchem, Południowa 28, kredens luksusowy, pomocnik kredensu, szafa do ksia 
żek oszklona. { 

41) Bornszteln Mendel, Wschodnia 44, kredens stolowy, zegar duży, kanapa oszklona, garde. 
roba oszklona, toaleta oszklona, kasa ogniotrwała, stół rozsuwany, 12 krzeseł, 300 paczek prze- 
dzy bawełnianej, 

42) Szpigiel Fajga, Południowa 28, kredens, pianino, kanapa, lustro, stół, 12 krzeseł, samo- 
war niklowy. 

43) Piaskowski Abram, Kamienna 16, kasa ogniotrwała, 1000 sztuk chustek zimowych wełn. 
19 sztuk kortu damskiego po 25 mtr, w sztuce, 500 sztuk chustęk damskich kolorowych wełn, 
kanapa kryta ceratą, 

Zylberberg B-cla M. i T. Dzielna 7, meble nowe. 
45) Rabinowicz Szewel, Dzielna 36, 100 mtr. towaru welnlanego ubranlowego. 
46) B-cia Dobrzyńscy Leopold | Maurycy, Dzielna 38, pianino rzeźbione żólte, kredens, tres 


mo. i 

47) Wajskohl Lajbus, Cegielniana 49, kredens ciemny z lustrem, otomona kryta skórą, stól 
rozsuwany, 6 krzeseł wyściełanych, landszaft. 

48) Frohman i Żelichowski, Piotrkowska 38, 30 sztuk po 35 mtr. towaru welnlanego dam- 
skiego. . : 

40) Myśliborski Dyonizy, Kilińskiego 86, kredens, otomana, stól 1 10 foteli. - 

50) B-cia Kon í Trunk, Piotrkowska 66, dwadzieścia sztuk towaru wełnianego granatowego 
po 35 mtr. sztuka. 

51) Birnbaum Jonas, Sienkiewiczo 6, kredens luksusowy, z pomocnikiem, planino, stół I 6 
krzeseł, kozetka. 

52) Gnatt Pinkus,Piotrkowska 56, kredens luksusowy z pomocnikiem. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłużników 


na miejscu licytacji. . i 
Kierownik Urzędu (=) PODMUNICKI. 
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Polska Agencja Telegraficzna 
wraz z wydziałem ogłoszeń P. A. Ab przeniesiona została 


do lokalu przy ulicy 


Zielonej Ne 8. 
(Kon..sarjat Rządu) front, parter. 
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